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laiwność czy chęć judzenia?
Lwów d. 13 stycznia.

Moskalofilski IJalyczanyn zamieszcza ar
tykuł pod napisem „Bezbronność poddanych 
rosyjskich w G alicyi", w którym nsiłuje ko
niecznie dowieść, że poddani rosyjscy są w 
Austro-Węgrzech narażeni na wszelkie szy
kany i poniewierki, pomimo najlegalniejnzycb, 
przez austryaokie konzulaty wizowanych pa
szportów i nie ma ich komu obronić, pomimo 
ambasady rosyjskiej we Wiedniu i konzula- 
tu we Lwowie, ba i pomimo tego, że pisma 
szczerze słowiańskie zowią hr. Gołuchow- 
skiego ministrem spraw zagranicznych nie- 
tylko Austro-W ęgier, ale ze względu na B ał
kany, t a k ie  i Rosyi.

Hałyczauy.i powiada, ie  nie może docho
dzić, jakioh nieprzyjemności doznają podda 
ni rosyjscy we Węgrzech i w innych kra
jach  Austryi, ale powiada: „To, co się im 
wydarza w Galioyi, to wiemy po części. Mó
wimy „po części*, ponieważ wiele faktów 
pozostaje w tajem nicy, ile że galicyjskie 
władze rządowe ich nie rozgłaszają, a do
tknięci poddani rosyjscy pozbawieni są mo 
iności użalania się publicznego. Gdyby spi
sano wszystkie aresztowania i wydalania z 
Galicyi, toby się długi zebrał szereg. Au- 
stryacka podejrzliwość, spotęgowana szowi 
nizmem polskim, widzi w każdym poddanym 
rosyjskim  szpiega wojskowego, albo agitatora
panslawis tycznego.

W edle Hałyczauyna zdarzają się nawet 
komiczne wydapki; tak np. aresztowano pe
wnego profesora techniki lwowskiej, zajm u
jącego  się badaniami geologicznemi, albo a- 
resztowanie pewnego wyższego oficera auatry- 
ackiego za to, i e  um iejąc po rosyjsku, ro 
zmawiał z chłopami galicyjskim i. „Co pomo
że — woła dalej Hałyczanyn — skarżyć się 
konzulowi rosyjskiem u? Korespondencya kon
ania ■ namiestnictwem albo ambasadą we 
Wiedniu przewleka się, a tymczasem poddani 
rosyjscy albo poniewierają eię w areszeie, al
bo zostają wydaleni za granicę*.

Hałyczanyn zapewnia, że zna wiele wy
padków „prześladowań poddanych rosyjskich 
w G alicy i", ale przytacza wszystkiego tylko 
dwa. Jeden, jak i się wydarzył pewnej W ar
szawiance i to Polce w Krynicy, którą na 
denuncyacyę krawca, żandarm aresztował 
przy wsiadaniu do pociągu w Muszynie. Spra
wa to wiadoma i wywołała oburzenie właśnie 
w Galicyi, ale koniec końców, w najgorszym 
razie była tylko cywilno-sądowa. Komicznie 
to ze strony Halyczanyna, że tę właśnie spra
wę wywleka. Ale wywleka ją  dla ukranzenia
drugiej sprawy.

Ilałycz'itiynotoi chodzi głównie o tych 
poddanych rosyjskich, którzy „są z Galicya 
ninami złączeni związkami pokrewieństwa i 
nie powinni cierpieć za to. ża przybędą do

G alicyi dla widzenia się z krewnymi albo 
załatwienia swoich interesów". Popro^tu cho
dzi llałyczanynowi o szajkę tych przedawczy- 
ków, którzy za ruble zamienili rewerendę 
księdza unickiego na rjasę popa prawosła
wnego, aby katować sumienie swoich roda
ków ruskich w Chełmskiem. Otóż z dwóch 
jedynych, przytoczonych przez Huiyczanynu 
faktów, odnosi się drugi do takiego prz daw- 
czyka i zaszedł niedawno temu.

„Swiaszozennik ze S ipcza w Hrubieszo- 
wskiem, Jakób  Łotocki, pochodzący z Gali
cyi, ale ju ż  26 lat żyjący w Rosyi, przybył 
do G alicyi w okolicę Trembowli. Miał legal
ny paszport, wizowany przez konzulat au- 
stryacki w Warszawie i za jechał do swego 
dobrego znajomego, księdza W. we wsi O. 
Posiada on mianowicie 70 morgów ziemi, a 
że dzierżawa r ie dawała mu dochodów, chciał 
tę ziemię snrreHeć chłopom, choć żydzi, wię
cej dawali", Si^aiostwo przysłało żandarma z 
rozkazem, aby świaszczenuik Łotocki do 24 
godzin w yjechał z Galicyi, a to „za sprawą 
żydów".

„Swiaszczennik napróżno tłumaczył się, 
ie  ma paszport, ie  płaci podatki w Austryi, 
i musi jeszcze ja k iś  czas zabawić dla sprze
dania gruntu. Ale starosta p. W asilewski 
(„emigrant z R osy i“, ja k  podaje Hałyczanyn) 
stanowczo odparł, że go to wszystko nie ob
chodzi, ponieważ według tajnego okólnika 
prawosławnym duchownym przyjazd do Ga- 
iicyi je s t  wzbroniony. Łotocki udał się do 
konsula we Lwowie, konsul do namiestnika, 
ale ostatecznie musiał w yjechać, nie zała
twiwszy interesów"

Poczciwy Hałyczanyn jakoś nie pamięta, 
że księżom unickim zdawna je s t  zabroniony 
wstęp do krajów, będących pod rządami ro 
syjskim i. W szak n. p. gdy rodzina Iw a
na Naumowicza przeniosła się po i rządy ro
syjskie, nie pozwolono mu je j  odwidzić (ohoó 
słynął jako propagator szyzmy i rusofiUzmu), 
ponieważ jeszcze wówczas nie był przeszedł 
na prawosławie. Ja k  zaś w ogóle postępują 
władze rosyjskie z poddanymi austryackimi, 
jak ich  okropieństw się na nich dopuszczają, 
to przecie wiadomo także i Łtałyczuninowi.

Cały ten zresztą dość naiwny artykuł 
ma ten jedyny cel, aby obiegł po dzienni
kach rosyjskich i podsycił w nich nienawiść 
do A ustro-W ęgier i do Polaków.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 13 stycznia.

A m e r y k a  wymusiła na r z ą d z i e  a n 
g i e l s k i m ,  że prowiantów, z wyjątkiem  kon- 
serwów mięsnych, nie uważa za k o n t r a 
b a n d ę  w: jenną, jeżeli nie są dla jakiego 
wojska czynnego przeznaczone. Ziczem  wy
nagrodzi or-e trzy statki amerykańskie, na
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których mąkę przyaresztowano — na ezem j 

rząd waszyngtoński poprzestał. Okoliczność 
ta irytuje Niemców z powodu, że rząd an i 
gielski jeszcze nie załatw ił sprawy „Bundes- 
ratha", choó się w jeg o  ładudze żadnej kon
trabandy doszukać nie może. W swoich dwóch 
notach gabinet niemiecki postawił zasadę, że 
nikt nie ma prawa, aresztować okręt płyną
cy z jednego portu neutralnego do drugiego, 
tej jednak zasady gabinet angielski nie uzna
je .  Post powiada, że opieszałość władz an
gielskich w Durbanie zirytowała poniekąd 
rząd niemiecki, ale czynione są zachody, aby 
sprawę załatwić ku obopólnemu zadowoleniu.

Tymczasem wedle telegramu z Portu £  
lisabeth (w Kaplandzie) angielski o *rę t wo
jenny zaaresztował parowiec argentyński, wio
zący siarkę.

Z telegramu berlińskiego przekonujemy 
się, że nieprawdę pisały dzienniki angielskie, 
iż rząd angielski nigdzie za granicą nie za
mawiał broni ani amunicyi. Rząd niemiecki 
prosił fabryki Kruppa, aby nie przyjmowała 
zai*ówierna angielskiego (chodzi o aule gra
natowe) ze względa na neutralność — ale rząd 
niemiecki może przecie przyaresztowaó po
syłkę. Opinia niemieoka zapewne zmusi Krup
pa do spełnienia tej „prciby". Z Medyolanu 
dowiadujemy się, że rząd angielski we wło
skiej fabryce broni w Term zamówił znaczną 
ilość dział.

A n g i e l s k i  w y r ó b  b r o n i  o k a z a ł  
s i ę  w o g ó l e  l i c h y m .  Według Central 
News wykryło się, że wszystkie naboje do pi
stoletów webleyowskich, dostarczone armii an
gielskiej między 2 lutego a 4 kwietnia zeszłe
go roku, są nie do użycia. Okazuje 6ię dalej 
że b r a k  o k r ę t ó w  dl* odwiezienia do A- 
fryki batalionów i bateryj już gotowych. Oaa- 
zuje się dalej b r a k  g o t ó w k i ,  skoro bank 
angielski aż do ubogiego banku uiszpańsk ego 
udaje się po złoto. Nadio w dwóch głównych 
złotodajnych okolicach Australii wybrn-hły 
w kopalniach strejki, grożące zastojem w pro- 
dukcyi złota." G a z u je  się, że werbowani do 
Afryki s t r z e i c ; k o n n i  (yeomanry) weafe 
strzelać nie umieją i były minister Dillon 
oświadczył, że lepiej ich nie posyłać do Yfry- 
ki, chyba gęsto przebrawszy.

Z Paryża donoszą, ie  M e n e 1 i k urzę
dowo ju ż  zapowiedział przybycie swoje na 
wystawę. Arcymiła to wiadomość dla Angli
ków, bo właśnie od Abisynii obawiali się nie
bezpieczeństwa.

W czoraj upłynęła konwencya r o s y j -  
s k o - p e r s k a ,  niedozwalająca przez dziesięć 
lat budowania kolei w Persyi bez zezwolenia 
Rosyi. Ale ju ż  zawartą zos ała nowa kon
wencya, zastrzegająca Rosyanom wyłączne 
prawo do budowania kolei w Persyi. (Wedle 
Koln. Ztg. inżynierowie rosyjscy ju ż pracują 
skrzętnie na pograniczu i w sa ejże Persyi) 
W zamian rząd rosyjski przyrzekł perskiemu 
lopomórlz Ho o żvczki. koniecznej na kon

we syę pożyczki z r. 1892, wypłatę pensyj, 
utworzenie skarbu zapasowego itd. czem się 
zajmie rosyjsbo-perski bank kredytowy. Tak 
więc wpływ angielski runął w Persyi.

Z zajęcia Anglików w Afryce południo
wej skorzystali F r a n c u z i  w S a h a r z e  
i zajęli Iusalah, stolicę oazy Tuat, główny 
etap na drodze do Timbuktu, który Francuzi 
w r. 1894 zajęli. Insalah leży o 300 kilome 
trów na południe od fortu Mac Mahoń, a na 
połowie drogi do Timbuktu. Dokonała tego 
„naukowa wyprawa" Flam&nta, eskortowana 
urzez spahisów i 140 strzelców tubylczych, 
która w końca grudnia pobiła oddział 1.200 
zwolennikó w sułtana marokańskiego. Zatem 
wielce ułatwiony został projekt kolei z A l
giery i przez Saharę do jeziora Tsad w sercu 
Afryki.

Kraj a wojsko.
II .

Skargi rolników na wojsko.

Dostawy dla armii — konie — szkody podczas ćwiczeń.

Dalszy ciąg swojej wielkiej mowy, wy
powiedzianej na przedostatniem posiedzeniu 
plenarnem del gacyi austryackiej, a zawiera
jąoą rejestr skarg k raju  na postępowanie ad- 
ministracyi wojskowej — poświęcił p. Euge 
niusz Abrahamowicz stosunkowi wojska do 
rolnictwa.

Przechodząc — mówił poseł — do nie 
których kwestyj gospodarczych, powiem prze 
dewszysikiem kilka słów o dostawach dla 
wojska. A wyjdę z założenia, że ekonomicz
nym pewnikiem jest, iż interes zrobi kupiec 
względnie konsument a także i sprzedawca 
względnie producent danego artykułu wtedy 
najlepszy, gdy jeden z drugim wprost sami 
z sobą a nie przez pośrednika się porozu
m ieją.

— - Dla nas* ja k }  .reprezentantów interesów 
rolniczych, je s t  rzeczą największej wagi żą
danie, aby między nami t j.  między producen- 
t mi, a intendanturą wojskową t j.  kupcem i 
konsumentem nie stawał nikt trzeci Nie 
chcemy, aby w obopólnych naszych stosun 
kaoh pośredniczył ktoś taki, co nie produ
kuje am drzewa, ani źdźbła siana, an. słomy 
ani ziarna zbuża, a w zamian za to na papie
rze produkuje wielkie masy pszenicy, żyta, 
owsa itp. i przy pomocy ceduły giełdowej 
dyktuje nam takie ceny, ja k ie  zazwyczaj ty l
ko dla niego samego są dogodne.

Lekarstwo jakieby należało zastosować 
na ten stan dzisie szy, je s t  tylko jedno.

Mam to przekonanie, że intendantura 
wojska tylko dlatego pewnie czyni zakupy 
odrazu w wielkich ilościach, że je j z tern wy- 
grorlTiVt — e le  t r 7 e b «  p r / e r i e ż  o t.em  n arrn e-

tać, że nie wszyscy obywatele, którzy płao 
podatki i słnźbę wojskową pełnią, są dość 
wielkimi producentami na to, aby w takich 
warunkach zawiązać stosunki z intendanturą 
wojskową.

Otóż naprawić stan dzisiejszy można 
dwoma sposobami, Trzeba najpierw dowieść 
ogółowi, ie  intendantura wojskowa wszystko, 
co je j  potrzeba, chce i może zakupywać i 
faktycznie zakupuje z pierwszej ręki od sa
mych producentów, a dowód taki zainteresuje 
z pewnością ogół — z drugiej zaś strony in
tendantura powinna zarzucić system wielkich 
ilości i zboże zakupywać też drobnemi par- 
tyami tak, aby każdy miał możność wprost 
bez niczyjego pośrednictwa sprzedać swój 
produkt intendanturze.

Przecie zakupy dla wojska ozy ni się za 
pomocą licytacy j.

Aby producent mógł skorzystać z tej 
formy kontraktu i wejść w stosunki z inten- 
danturą, musi być w połowie prawnikiem, a 
w połowie kupoem, w całości zaś musi być 
kapitalistą dość bogatym na to, aby mógł 
spokojnie czekać do chwili, w której mu in
tendantura za jeg o  produkt zapłaci. W doda
tku taki producent t j.  rolnik musi mieć tego 
rodzaju gospodarstwo, aby w niem nie mniej 
niż 100 cetnarów jednego gatunku ziarna 
mógł wyprodukować.

Mam np. przed sobą rozpisanie lioytacyi 
na dostawy dla 11 lwowskiego korpusu. Nie 
mogę z niogo skorzystać, bo mam tylfeo po
łowę kwal fiśacyi na kontrahenta intendau- 
tury, a mianowicie jestem  t jlk o  prawnikiem, 
me jestem  zaś wcale kupcem. Dlatego nie 
wiem, czy te ł warunki tej iicytacyi dobrze 
rozumiem, a gdybym nawet rozumiał, to i 
tak z niej nie skorzystam, bo 100 cetnarów 
nie mam do rozporządzen.a, a mniej inten
dantura nie chce kupić

Zrozumień e tedy nawet warunków licy
tacyjnych na nic się nie przyda ani mnie 
ani drugiemu, który tak samo nie może wy
produkować w swojem gospodarstwie 100 oe- 
).narów.

Rozumiem dalej z owego ogłoszenia łc , 
że intendantura zapłaci za dostawę t&k ja k  
przepisuje ze zyt zwyczajów kupieckich Co 
to właściwie znaczy w ogóle i kiedy ten ter
min zapłaty ma nastąpić, tego nie wiem ; a 
aby się dowiedzieć muszę się wybrać w dro
gę do m iasta, knpić sobie tam ów zeszyt 
zwyczajów kupieckich i dopiero wówczas do
wiem się może, kiedy za swój produkt mógł
bym dostać zapłatę.

Pytam teraz każdego, ja k  może zwyczaj
ny rolnik, choćby nawet produkował 100 ce
tnarów, za jąć się na seryo taką licytacyą i 
uznać ją  za jeden ze sposobów, w ja k i mógł
by się pozbyć swego produktu. Czyżby nie 
było rzeczą daleko prostszą polec.ć poszcze
gólnym maga ynom prowiantowym i ich fi
l o m ,  aby zakupywały wszelkie zboże, jak ie-
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P O W I E Ś Ć

Napisał JULIUSZ MAIŁY.

(Oląg d&liijr).

y .

Zima sroga żima. W ichry szale ją  w wą- 
wozaoh górskich, rwą z korzeniami i walą 
stare sosny. Chmury ołowiane kłębią się na 
turniach. Niedłupo zacznie się panowanie 
śniegu, tej nieprzebytej zapory w Alpach.

W zapadłym kącie doimy Arly, nad 
nti 'mieniem spadającym z gór w kaskadach 
stoi tartak, własność starej Cecylii Ragon. 
Obok dom mieszkalny, nędzny *  wy8 % u» 
popodpierany bryłami kamiennemi dla ochro
ny od nawałnic z gór pędzących. Wewnątrz 
trzy izb y : obora, mleczarnia i pokój mieszkał 
ny, a razem kuchnia i sypialnia.

Tartak m ilczy; potok, który go w ruch 
wprawia, ścięły lody, wiosna dopiero powróci 
wolność przejrzystym jego falom.

Stara Ceoylia sama mieszka w Sapin- 
Bruló. Przyzwyczajona za młodu do braku 
za d a w a la  się małem, wystarcza je j do życia 
chleb i mleko. W szystkie je j  pragnienia, na
dzieje, żyoie całe skoncentrowało się w miło
ści dla syna; i teraz siedzi n» małym stołecz
ku p rz e d  kominem, w którym trzeszczą ga

łęzie jedliny, rzucając na izbę czerwonawe 
świa‘ ło, ręce oparła na kolanach, głowę o wy
razie energicznym opuściła na piersi., i duma 
o synu.

Przychodzi je j  na myśl, że Piotr powie
dział pewnego dnia :

— Lepiej gdybym był umarł, niż że po
kochałem tę młodą-dziewczynę...

Myśli także o tern, że przed miesiącem, 
kiedy Piotr przyszedł pożegnać ją  przed wyj 
ściem do Chapieus, padł w objęcia matki i 
ten kolos, ten człowiek twardy płakał ja k  
dziecko.

A stara od tego czasu powtarza sobie 
z boleścią :

— Syn mój cierpi z m ojej w iny !...
Trzy listy ju ż  m iała od niego w ciągu

tego miesiąca ja k  jo st w górach. W listach 
nie robił wzmianki o sw ojej rozpacny, zda
wał tylko sprawę z czynności z życia jedno
stajnego i pracowitego. Lecz to milczenie by
ło może boleśniejsze, niż łzy, które na łonie 
m atki wylewał.

— I to ja  tych łez jestem  przyczyną!
Co ona może zrobić, żeby dać mu szczę

ście ? Ta młoda panienka pogardza pięknym 
silnym góralem, a serce je j  skłania się do 
innego, delikatnego chłopca... Ja k  temu za
radzić ?

Czy ona, matka, może zniewolić serce 
pięknej dziewczyny? Marya Róża kocha in
nego; stąd całe nieszczęście. A stara matka, 
zanadto dobrze zna dumę i gwałtowność sy
na, widziała jego  straszną boleść i obawia się 
k a tastrefy !

rękami złożonemi na kolanach, duma, 
i po raz setny powtarza głośno :

— Jakim  sposobem naprawić złe?
Naraz stara zrywa się ze Bto łka.
Obraz męża — Ragona na łożu śmier-

teloem —stanął je j  przed oczyma i słyszy wy- 
raźuie ostatnie jego. słowa:

—Jeżeli kiedy * ędaiesz w nędzy, jeżeli 
syn twój będzie nieszczęśliwym, otwórz tę 
skrzyneczkę, przeczytaj papiery w niej za
warte... a skoro potrafisz użyć ich  dobrse, 
je s t  w nich dla ciebie i dla syna szczęście i 
m ajątek... Lecz czekaj, nie otwieraj, aż przyj
dzie nieszczęście...

Cecylia trzęsie się cała.
— Skrzynka? — mruczy. Tak, wiem... 

Lecz gdzie ona jest? ... Co ja  z nią zrobiłam.. 
Może zg’nęła?

Ja k  tylko dzień się zrobił przerzuciła 
wszystkie kąty i w końcu znalazła w skła
dzie gratów nieużytecznych. Zniszczona była, 
nadpróchniała, lecz zamek dobry, trzym ał 
mocno. Jednem  uderzeniem toporka rozbiła 
wieko na dwoje. W ewnątrz było pudełko z 
blachy żelaznej, owinięte w płótno napuszczo
ne smołą.

_  Co ja  tam znajdę? — myślała.
Potrząsnęła pudełkiem: nic, tylko sz e 

lest papieru.
Podjęła więko, rozłożyła papiery na stole 

i  zeby było widniej, poszła otworzyć drzwi 
na dwór. Śnieg padał — i musiał ju ż  dawno 
padać — gęsty, obfity, nie było widać ani 
gór, ani nieba, ani ziemi. Zaczyna się blokada 
ŚDiegu! — mruknęła, myśląc o synu, zamknię
tym na wyżynach pod obłokami, w forcie 
Chapieux.

Papiery, rozłożone przez Cecylią, pisane 
były niez anym je j  charakterem  ; wzięła k il

ka z brzegu, przebiegła oczyma i pozuała że 
to są listy miłosne, przepełnione namiętnością 
i łzami czyta jąc dalej, imiona zwróciły je j  
uwagę i obudziły podejrzenia; najpierw „Fry- 
dryk" powtarzał się ciągle, do którego te 
odezwy miłosne były adresow ane; „Michał- 
rzadziej i za każdym razem po tern imieniu 
następowały w yrzuty  sumienia... cała wresz
cie korespondencya kobiety występnej do je j  
kochanka...

D om yśliła się prędko, kto był tą  ko 
bietą.

— Pani Duplessy !
Dotąd czytała sto jąc, teraz usiadła i za

częła na nowo odczytywać. Niebawem druga 
tajem nica na jaw  w yszła: dzi cko, o którem 
Mi hał nie wiedział... A to dziecko, córka 
Frydryka, to była M arya-R óża! Cecylia, 
czytając, głęboko była wzruszona rozpaczą 
młodej kobiety... Dziecko przyszło na świat 
— niewinna istota — dzii&ckj, które ukryto 
ja k  zbrodnię przed światem ...

Potem naraz ukazał się mąż, ufny w 
swoje szczęście, bez najm niejszego podejrze
nia w duszy praw ej, powracał do domu, do 
żony, która j  ż do niego nie należała...

Na tern kończyła się korespondencja,
dziennik Henryety.

W reszcie Cecylia nie potrzebowała wię
cej, znała już ze szczegółami fatalną ta jem 
nicę. L ist Ragona z adresem do żony; obja
śnił Cecylię, W jaki sposób tajem nica dostała
się w ręce je j  męża.

Teraz siedzia ła  zamyślona nad tem i pa
pierami, przesiąkniętem i łzami 1 miło cią-

Drzwi ciągle stały otworem, śnieg zasy
pywał pokój, nie uważała, myśl je j  była da

leko... a ciało twarde, przywykłe do zmian 
powietiza, nie czuło chłodu..

Przypomniała sobie ostatnie słowa m ęża.
— W tych papieraob je s t m ajątek, je 

żeli potrafisz użyć r.h dobrze !..,
Zrozumiała, leoz pomimo to, w pierwszej 

chwili wobec tak straszuej w skutkach ta
jem nicy, ręce je j  opadły. Drżąc cała, poszła, 
zamknęła drzwi, pozbierała listy, włożyła dfl 
s z u fla d y  i klucz schowała przy sobie... Robili 
to machinalnie, ja k  g d jb y  dusza je j  gdzieś 
daleko bujała.

— Prawda — powtarzała — g -y b y  
chciał, to je s t  m ajątek... dla m opgo syna.

O sobie bowiem nie myślała. Ona C ecf 
lia, była nicz<*m... Piotr tylko jeden zapełnił 
tę starą głowę i serce. Jego kochała ja k  
stwo.

  To je s t  prawdą, mąż mój miał racy
tu je s t  szczęście mojego syna...

Dawniej, nie choiałaby może posługiw|» 
się podobnymi sposobami ; w dodatku nie 
biłaby tego dla pienię Izy. Lecz nie ohod 
o pieniądze, chodziło o skarb ualeko więksa^

Piotr był smutny, smutny śmierte 
zapewne myślał o samobójstwie, nkoro a* 
w.edział matce rzecz tak okrutną:

„Lepiej, żebym był umarł, niż pokocha 
tę dziewczynę 1“

Stara Cecylia dziko się rozlmiała.
— Otóż, dziecko moje, nie um r«*> 

przysięgam, że dam ci tę dziewczynę.

( f i A



GAZETA NARODOWA % Niedzieli dnia 14 Stycznia 1900. Nr. IB.

go im rolnicy dostarczą, byle było przepisa- j jakiego nam dostarczają nie je s t zastosowany 
nej jakości i byle oena jeg o  nie przekraczała ani do naszych stosunków ani naszych potrzeb, 
pewnej najwyższej granicy? Na inną rzecz za to wagę położę t j.  na

Wszakże liwerant, który później inten- klacze. Każdy stara się konia, jeżeli tylko 
dantnrze dostawi to samo zboże odmierzone cokolwiek lepszy, sprzedać wojsku i od te j 
na ilości po 100 cetnarów, inaczej nie postę- chwili klacze dla hodowli koni są stracone bo 
puje, tylko idzie do rolników i kupuje od zaasenterowane do wojska dopiero gdzieś w 
każdego po troohę, aż zbierze tyle, ile mu 15, 16 albo i 18 roku życia stajnie wojskowe

   ""Oltfl f O

uczy, ale i wyohownje, to profesor daleko się na drodze stanowczego rozwiązania, po- 
więoej w tym drugim kierunku zdziałać mo- prze ja k  energiczniej usiłowania komitetu

* 1 1— — - - 4 adnKtr nże przez gawędy, niż z katedry. Ale uastrę
JT * —
i nie pozwoli, ażeby odsłon.ęcie kolumny Mi-

fundusz w' 6 " "  >    . .
cza się pytanie, jak ie  je s t  podstawowe credo okiewiozowskiej z powodu braku
profesora? I  tu powstają wątpliwości Indy- chcciażby o jeden dzień się opóźniło. Jestto
widnalncść wybitna profesora Lutosławskiego i przykazaniem obowiązku narodowego i rze-

ł- ’  *

trzeba.
Tak, odpowiada na. to intendantura, mo- 

żnaby tak robić ja k  liwerant, ale j a  muszę nie koni wojskowych rolnikom, bo choć taka 
to, aby zboże' było ja k  się należy klaoz i pójdzie do gospodarza na stajnię na

la t sześć i to młoda jeszcze, licząca zaledwie
nie-

o pusz czają.
Nie pomaga też na to nic wynajmywa-

dbać o
czyste, a oi mali rolnicy, drobni gospodarze- ■» i_>WT ------
nie m ają dobrych młynków i nie sprzedadzą 4 lub 5 lat, to jed nak jeso warunek, że 
mi takiego ziarna, ja k ie  powinno iść do ma* wolno je j  przez ten cały przeciąg czasu po- 
gazynu wojskowego. krywać. Ot, ż ten warunek wytwarza przy

Przedewszystkiem sądzę, że tę treskę musową bezpłodność klaczy, a jednak by oby 
m ogłaby intendantnra pozostawić bezpiecznie to wielką korzyścią dla hodowli koni gdyby 
•amym rolnikom t j .  tym, co przynoszą inten- moźua jakoś ten warunek ominąć, bo przecie 
dantnrze swoje zboże na sprzedaż. Jakim  klacze wojskowe, to z\ ierzęta najzdrowsze i 
sposobem oni swoje ziarno oczyszczą, to ju ż najtęższe i mogłyby mieć wielkie znaczenie 
ich rzecz, a intendantura zbada tylko czy- w hodowli.
stośó zboża i  jeżeli czystość ta okaże się zgo- Nie form ułuję w tym względzie żadne-

widzę powodu, dla- go wniosku, a tylko stwierdzam, co byłoby
1---- -•-1L- Jńłn  rtrnanrn-

wnosi pomiędzy młodzież rój myśli nader ro 
nętnycb, ale też nader może niebezpiecznych

"  » i  i .  •

i czą ambicyi naszego społeczeństwa.
Zwracamy się też jeszcze raz do p„.

U^liUyuU) H ic ud* u a u o i  —----------j -----------w
W ykazuje to dobitnie ks K obyłecki w zaj- tryotyoznego ogółu polskiego z usilnem a go- 
mującem studyum „Przeglądu powszechnego” rącam wezwaniem: Niechaj ze wszystkich
(styczniowego) p. t. „Filozofia wolnych dusz*. klas towarzyskich, ze wszystkich zawodów, 
„Człowiek je s t  istotą duohową, nieśmiertelną, ze wszystkich ognisk życia publicznego i do- 
niestworzoną. Nie potrzebuje ciała do odby- mowego, niepowstrzymanie szerzy się agita-

ł  * -------------  — « r t i Y i n i l r  kr t ó r  V  m  fi
U 1 U 9 ( j W U Ł * U U ( | .    - m __

wania swych dnohowyoh czynności, gdyż cya na rzecz składek na pomnik, który ma 
myśl, uczuoie, wola są jego własnemi czyn- | być syntezą uczuć całego narodu dla umiło- 
nościarai, odbywającemi się nie w przestrze-

byó syntezą
i u u ^ . j^ c u . ,  ^ ____  r _____i - ,  wanego W ieszcza — niechaj niepowstrzyma

ni, lecz w istocie m ateryalnej, bezprzestrzen- ln ie płyną, chociażby najdrobniejsz składki
1

nej, niewidzialnej — w nim samym. To, co czło 
wiek zna z własnego duchowego doświadczę

|na kolumnę Mickiewiczowską we Lwowie. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1900 r.

dną z  przepisami, to nie . . .—  ̂ r  ,
osegoby kupno nie miało dojść do skutku. rzeczą korzystną, chociażby się dało przepro- • Świata, przewoamm.m a ^ o y ^  — -------

A  jeszcze jed n ę muszę tu  zrobić uwa- wadzić w drobniej mierze. Możeby dobrze i bie, wiodącym ich ku sobie i przytem postę-
* — i > ̂  Jlo  fai anrawu ankieto — byłby | pująoym w doskonałości przez tworzenie co

raz to nowych czynności i ideałów”. Najwię

nia, jak o  samego siebio — je s t  dnszą1'. Dusz, Kom itet budów ’ pomnika Adama Miokie- 
czyli duchów, je s t  moc. „Najwyższy duch, wicza
czyli Bóg — nie je s t  wszechmocnym, ani P ro f Br. Radziszewski, prezes, prof. Roman 
wszechwiedzącym, ani stwórcą świata, ani też P iłat, Adam Krechowieeki, J .  K . Zieliński, 
wykonawcą praw przyrody. Bóg je s t  duszą dr. A. Vogel, Kazimierz Skrzyński, Bolesław 
, . . , „  i ■ . . . ■ Lewicki, J .  Chołodecki, dr. Adam Bień
świata, przewodnikiem słabszych istot od sie- kowakl)’K . P e płowski, M ichał Rolle, sekretarz

komitetu.
J  DO*U*D JUUUt^ MA w ---------------------------------

gę. Jadłem  ohleb wojskowy, ale nie śmiał- było zwołać dla te j sprawy ankietę — byłby 
bym twierdzić, że lepszego cbleba ju ż potem to wprawdzie sposób działania bardzo postę- 
aigdy nie kąsałem. Widziałem też ów owies, powy, ale możeby przecie nie zaszkodził
ja k i konie wojskowe ja d ły  i również nie wojsku,
mógłbym stanowczo utrzymywać, abym nie Co do jakości wynajmywanych koni, to 
widział innyoh koni, które lepszy owies do- dawniej pod tym względem było lepiej. W y
stawały. najmywano konie o wiele lepsze i każdy się

— ■ i— — — —u
Żądanie tedy, aby ziarno dla wojska o nie dobijał. Potem z roku na rok coraz 

było takie, Ja k  nakazują przepisy, nie może gorsze zaczęto wynajmować rolnikowi, tak 
być nieprzezwyciężoną przeszkodą do uczy- dalece, że często oddaje się rolnikom zwie- 
nienia zadość naszym postulatom, które wy- rzęta z ukrytemi wadami lub i początkami 
powiadamy w imienin rolnictwa chorób, a rezultat tego je s t  taki, że choć

Drugą kwestyą, którą chciałbym omówić, rolnik nie nadużywa najętego konia, to je -  
a która je s t doniosłego znaczenia dla rolników dnak koń ten się psuje a wina spada na rol- 
— to kwestya czasu, w którym się żołnierzy nika.
powołnje na ćwiczenia wojskowe. Skntkiem tego stało się, że zamożniejsi

Mojem zdaniem ma w tej sprawie decy-- i . j.

Uwaga: Składki należy nadsyłać do re-
j —  —v -----------  _ . dakoyj dzienników lwowskich, lub do skarb

kszą siłą w przebiegu życia ludzkiego je s t  nika komitetu p. J .  K. Zielińskiego, ul. Ja - 
— - — -•— i- j -<■ nnn.rt.T7. któ- I criellońska 1. 3 we Lwowie.miłość — i związek dusz na n ie j oparty, któ-1 giellońska 
ry trwa wiecznie bez pomocy praw cywil
nych i kościelnych. „Każdy ozłowiek przebył 
ju ż  wiele żywotów na ziemi, a przypomnie
nie ich wymaga wysokiego stopnia rozwoju, 
ale ozeka nas w przyszłości*. „Idealne społe
czeństwo, do którego dąży ludzkość w swo
im rozwoju, składa się z dusz wolnych i wza
jem nie się m iłujących — i nazywa się eleu- 
teryą

rolnicy ju ż  się nie ubiegają o konie wojsko-

dująoy głos jedynie tylko sama przyroda, ta  wei a n ê j 6 it w^ale rzeczą obojętną dla 
nrwTTrnda. która n nas każe zbożu później doj- wojska, bo przecie gospodarz biedniejszy nie’ ’ * * L J —i - J  -. A ; o fer V»tt nrn rłnfrla-f  r  -  —

i konia tak doglądać, ja k b y  go doglą- 
.ospodarz zamożny.
Nakoniec wspomnę”jeszcze o strzelnicach

wojskowych.
W wielu wypadkach władze wojskowe z 

góry umawiają się z gminami, na których 
gruncie ma być taka strzelnica urządzona i 
płacą za dzierżawę ryczałtowe wynagrodze
nie. Są to wypadki najpom yślniejsze, ale 
dzieje się i tak. że wojsko nie uwzględnia 
najsłuszniejszych nawet żądań gminy, że nie 
zawiera żadnej umowy z g m in ą ; i po kaź- 
dem strzelaniu ówiczebnem wysyła komisyę, 
która ocenia wyrządzone przez żołnierzy i
strzały szkody

Na to tedy zwracam uwagę, że takie 
komisye, w skład których wchodzą też urzę
dnicy oywilni i rzeczoznawcy, są bardzo ko 
sztowne, że z tego powodu przychodzi od 
czasu do czasu do soysyj między cywilnymi 
obywatelami a wojskiem i że to wszystko 
wytwarza niechęć do wojska. Usilnie tedy 
upraszam, aby władze wojskowe ja k  n a jrza
dziej uciekały się do pomocy takich komisyj.
(Oklaski).

•i • ■» v
przyroda, która n nas każe zbożu później doj- 
rzewaó i która nas znasza do późniejszej orki może 
niż w innych krajaoh austryackich. Gdy naj- dał gospodarz zamożny, 
ważniejszy w gospodarstwie rolaem m om ent' 
zaniedbany, wówczas nie możemy mieó żadnej 
nadziei dobrych zbiorów.

Do ćwiczeń woła się żołnieray zazwyczaj 
w sierpniu, a to jest przecie, ja k  notoryczni* 
wiadomo, najgorętszy czas żniw, jest to pora 
zbiorów, podczas której nie modemy się bez 
dotkliwej straty pozbywać nietylko żadnego 
esłowieka, ale mogę powiedzieć ani nawet ża
dnej ręki, żadnego palca.

Ja k  się m aią rzeczy, ze żniwami w in 
nych krajach , tego nie wiem, ale u nas i to 
jeszoze trzeba wziąć na nwagę, że prawie 
iftzyztkie zboża niemal jednocześnie dojrze
wają. Arg amen t, że fce żniwami m ają się rze- 
o*y w zachodnich i południowy ch okolicach 
państwa inaozej, nie może przec ie decydować 
O tern, kiedy a  nas powinno się naznaczać 
ówiozenia.

A przecież bynajm niej nu zapoznajemy 
doniosłości ćwiczeń wojskowyoh i owszem 
jesteśm y ich zwolennikami, b > wiemy że są 
nieodzownie konieczną, aby i  łnierz był na- 
leżyoie wykształconym i dosts ecznie do w oj
ny przygotowanym — tylko ni ■ chcielibyśmy, 
aby z tego naszego uznania wypływały dla 
nas straty w innych dziedzin* eh naszych in 
teresów.

K to przebył w Galicy i c as dłuższy, ten 
wie o tern — a ja  tn wszystl un przypomnę, 
że o nas póina jes ień  je s t  najpiękniejszą 
porą w roku. Ju ż  zapóźno w edy oraó pod 
oziminę, ale nieznośnych upałów i innych 
przykrości, wśród których i nas zazwyczaj 
toozą się manewry, ju ż  m e m .

Je s t  za to przyjemne ci. pło i wtedy do
skonale mogą się manewry rozgiywać — a 
O uwzględnienie tego właśnie ja k  najgoręciej
prosimy.

Minister oświadczył, żc ozas ćwiczeń 
Oznaozają władze zawsze doj aro wtedy, gdy 
zasięgną co do tego potrzebL ch inform acyj 
w namiestnictwie. Nie wątp  ̂ o tem najzu
pełniej, a tylko tyle widzę, ,e owe informa- 
oye na nio nam się nie pr/.ydają, bo ówi
ozenia mimo nich trw ają w zasie niedogo
dnym.

Być może, ie  trzebaby, aby namiestm- 
etwO znowu porozumiewało sio w te j sprawie 
z naszemi towarzystwami roi im czerni. Hoźe- 
byśmy wówczas przecie doszli do dogodniej
szego terminu tych ćwiczeń.

Muszę też jeszcze powiediieó słów kilka 
W sprawie koni, których dostawa ma dla 
Wojska bardzo wielkie znaczenie.

Zrozumiano to, toteż intendantura w o j
skowa -  że się tak wyrażę — oałą tę gałąź 
hodowli zwierząt zmonopolizowała. W ojsko 
daje rolnikom ogiery i  je s t  w naszych sto 
sankach prawie jedynym  kupcem na nasze 
konie (M inister Kriegh&mmer w oła: ale nie
na o g iery !)

W każdym razie są wszystkie stacye o-
gierów w adm inistracyi wojskowej. (Minister 
Woła: nie, ani stadniny ani staoy e!) Cała 
służba i oały zarząd... (Minister : nie, tylko
służba!) ..a przeoież są tam oficerowie! (Mi
nister: są ale tylko do nadzoru nad służbą, 
a ogiery nic nas nie obchodzą!) — niechże 
Więo będzie, że do nadzoru.

O rozpłodnikach nie będę mówił, bo to 
hależy do ministerstwa, a może jeszuze znaj 
dsiemy kiedy odpowiednie m iejsce i odpowie
dnią porę pomówić o tem obszerniej. Jedno 
tylko powiem, a mianowicie to, że m ateryał,

K R O N I K A .
Lwów d. 13 Styczniu.

Kierow nik m inisterstwa oświaty zamia
nował Jan a  Nalborczyka nauczycielem 9 ran
gi w zakopańskuj szkole rzeźbiarskiej drze
wnej.

Takie są niektóre tezy systemu filozofii Wiadomości dyecezyalne. Dyeoezya 
„ t 7 > . • t . , .  , ■ przemyska: Odznaczeni zostali ks. Jo z e f Bor

profesora Lutosławskiego. Jeże li stwierdzimy, £  ^roboszcz humniakl expo8ltorio canoni_ 
że rozwija się on na podkładzie gorącej mi- ca ib ks> Franciszek Wolski, proboszcz przy 
łości ojczyzny, że uderza w nim brak prze- sietnioki privilegio Rochetti et M antoieui, 
czeń, a natom iast niem ałą siłę m ają twier- przeniesieni: ks. Ja n  Jakubowski, adoiinistra
dzema, to łatwo w ym iarkujem y—zestawiwszy tor Pantalowic na posadę kooperatora do 

. - , , - Pniowa, ks. Michał Szajer ze Stobierny do
wszystko powyższe ja k  niebezpiecznym stao Majdan’Uj ks. W ładysław Kędra z Pniowa do 
się może ten nowy ferment, rzucony w serca odrzykonia, ks. Jó z e f Chwatowiez z Odrzy-

’ T • -------  L -  l _ _  ----------
młodzieży. koma do Lutczy, ks. Ja n  Nikodemowicz koopfiioay  ■ ______

Groźnym je s t  idealizm jeg o  zwłaszcza m ajdański został wysłany na kurs śpiewu 
teraz, gdy na brnkn krakowskim wciąż je -  kościelnego do Regensburga, instytuowany na

»T  d ,a ,„  drugi J * * -  w odffiieuur
rodzaju p. Przybyszewski. Lubi on także wjkary zarszyński w 50 roku życia a 21
nadewszystko młodych satelitów, otacza się r- kapłaństwa.

Trzy magazyny złodziejskie, przepełnimi ciągle i kształci niestrudzenie. Prawda, 
że szeroka p. 
smopolityozną
ie  szeroka podstawa jeg o  działania je s t ko- nione dywanami, kobiercami, naczyniem

Zamiast kultu Boga uprawia szklanem, bielizną i innymi kradzionymi
kult szatana, kobietę uważa się za samicę, rzeczami wykryła w liątek lwowska policja ,
w której je s t  początek męskiego bytu, ale ded®n z tyc magazynów znajdował się w 

r B r . , domu na ulicy Słonecznej 1. 5, drugi na uli-

niu wszystkich ksiąg, skryptów, portfelu wek
slowego i kasy stwierdza, że pogłoski kursu
jące w powiecie, a rozpuszczane tendencyjnie 
dla szkodzenia towarzystwa, są zupełnie fał
szywe; że zarzuty uczynione temuż towarzy
stwu w korespondencyi umieszczonej w Ruchu 
katolickim z dnia 28 zm. przez dr. J&kćba 
Sohenkera są bezpodstawne i na mylnych 
oparte informaoyaeh, że dyrekcja towarzystwa 
pra nje sumiennie i w końcu, że towarzystwo 
zaliczkowe w Przemyślanach całkiem normal
nie się rozwija. Stanisław Wybranowski, Wło
dzimierz ^adlewski, Konstanty hr. Romer, Emil 
Metzger, Franciszek Daszek.

nieboszczyk żyj © 1 Wiadomość podana 
przez dzienniki pruskie o śmierci posła górno
śląskiego na sejm pruski majora Szmuli, oka
zała się ylną. Szmula żyje i ^cale nawet 
w ostatnich czasach nie chorował, a właśnie 
przed tygodniem obchodził w czerstwem zdro
wiu 70 rocznicę urodzin.

K oło Polskie w sejm ie praskim  ukon
stytuowało się w tych dniach, wybierając 
swoim prezesem radcę Stanisława Mottego, 
wiceprezesem hr. Marcelego Żółtowskiego, se
kretarzami prałata StycL la i dyrektora Leona 
Grabskiego, do konwentu seniorów Stauisła- 
wa Mottego, do komisyi parlamentarnej oprócz 

Mottego prała!a Jażdżewskiego i dr. Szu- 
rnaua na zastępców kanonika Neubauera i 
Leona Gzariińskiego, do stałych komisyi wy
brano: 1) do petycyjnej p. W. Brodnickiego 
2) do edukacyjnej prałata Stychla, 3) do bu
dżetowej kanonika Neubauera 4) do rugów 
wyborczych radcę dr. Mizerskiego, kwesto
rem pozostał, wy brany na całą kadencyę, po
seł W ł. Jerzykiewicz.

8yn Crisplcgo skazany. Skończył się ju ż 
onegdaj w Rzym ie proces przeciw synowi 
Crispiego, adwokatowi Ludwikowi Crispiemu 
o kradzież brylantów, popełnioną na szkodę 
hrabiny Detera. Skazano go zaocznie na trzy 
miesiące więzienia. Od starego Crispiego na
deszła do sądu depesza z prośbą o odroczenie 
rozprawy, aż oskarżony sam się zjawi, sąd 
odrzucił jednak to żądanie i wydał wyrok 
zaoczny.

Sądy m orskie czyli kontrabandowe roz
strzygają sprawy o kontrabandę wojenną na 
morzu i zatrzymywania statków neutralnych. 
W Anglu jako sądy kontrabandowe fnnkcyo- 
nują zwykle sądy admiralskie, dragą zaś in
stan cję  t.tanowi komitet prawników „Jodioal 
Comites* W wypadku, gdy — ja k  obeonie 
w Airyoe południowej — sąd admiralski j©st 
zbyt oddalony, bywają ustanawiane specyalne 
sądy kontrabandowe w miejscu. Procedura są
dowa przed takim trybunałem je s t następu
ją ca : Komendant okrętu wojennego, który
zatrzymał statek neutralny podejrzany o kon
trabandę, przedstawia sądowi stan rzeczy 
i składa wszystkie papiery i księgi przytrzy
manego okrętu, do tej pory obowiązkowo prze
chowywane pod pieczęcią. Potem następuje 
przesłuchanie kapitana i załogi zatrzymanego 
okrętn, a stosownie do potrzeby i dalsza po
stępowanie dowodowe. Sąd wyrokuje na pod
stawie własnego sumienia, ozerpiąc przekona
nie o winie łub niewinnośoi z dostarczonego 
w ciągu śledztwa materyału. Opiera się prze
cież także na prawie angiels uem i na prawie

Opiekunowie młodzieży.
W Dzienniku Poznańskim znajdu

jem y  następującą zajm ującą koresponden- 
cyę z Krakowa om aw iającą wpływ Luto
sławskiego i Przybyszewskiego na młodzież
uniwersytecką:

(M) Ktokolwiek uważnie śledzi te drogi 
i kierunki w których rozw ija ją  się i kształcą 
dążenia i przekonania naszej młodzieży uni
wersyteckiej w różnych środowiskach uniwer
syteckiego życia, ten przyzna, ie  Kraków w 
tym  względzie niezwyczajnymi uposażony 
je s t  opiekunami, przynajm niej w obecnej 
chwili. Profesor Lutosławski po /iedział na 
zebraniu młodzieży, że wykłady są obecnie 
anomalią, gdyż przeważnie można tę  samą 
wiedzę zaczerpnąć z drukowanej książki 
Wszedłszy, ja k o  docent do coliegmm wszech 
nicy Jagiellońskiej, zwrócił też najbaczniejszą 
nwagę na seminaryum filozoficzne — i rozpo
czął lekturę dzieł filozoficznych w orygina 
łach. W tem idzie on śladem zagranicy 
pragnie stworzyć u nas typ profesora uniwer 
sytetu wyższego rzędn — i racyi mu odmo 
wić niepodobna. Naturalnie młodzi adepci te j 
nauki wobec małego przysposobienia w na
szej szkole średniej, gdzie najczęściej nie 
nczą języków nowożytnych — ang elskiego. 
francuskiego — a języków klasycznych nie 
uczą tak, aby abituryent gimnazyalny biegle 
umiał sobie zdawać sprawę z myśli Cycerona 
lub Platona, młodzi adepci biedzą się i mo 
zolą nad ling wisty cznemi trudnościami i s 
przerażeniem myślą o Descartes’ie lub Lock’u 
w oryginałach; ale nie wątpię, że studyum 
takie po latach pracy może przynieść plon 
obfity, nawet stworzyć szkołę filozofii. P rzy
tem profesor Lutosławski — wbrew naszym 
dotychczasowym zwyczajom — wszedł mię
dzy młodzież bez togi profesorskiej; bywa u 
niej w domach, udziela się, gawędzi, poświę
ca j e j  wolne chwile, budzi, zagrzewa i pod
nieca. Oczywiście poczyna wywierać wpływ 
na coraz szersze warstwy, zaciekawia swoją 
osobą i  swoją niezwykłą indywidualnością. 
Obcująo z tą młodzieżą — słyszy się coraz 
ozęśoiej jeg o  nazwisko.

Dobre to, czy z łe? Jeżeli szkoła nie tylko

w którym mieści się i koniec jeg o  („jestem G„  Dominikańskiej 1. 9 s trzeci przed rogat
prawidłem twego bytu i przyozyną twego kami żólkiewskiemi. T  Wi“ aii« ‘B 1 0 " “V  u“

• „ j- we mme dokona Wynaleziono również i właściciela tych nnędzynarodowem. Wyrok sądu kontrabando-
zniszcz p księciu składów w osobie dawnego r ożnego z sądu wego może mieó ty k o  nastenuiaea. o s n o w ę :
s i ,  i jw o t  tw ó j- -  mów. And.ogyne k ,,« u »  . • A lets„ d„  | 0 sw ki t» óry '  1) S u te k  zoetaje _ .  .
A lcazaru); najwyższym wykwitem ludztosoi ie  wiedział, iż to wszystko są rzeczy wynagrodzenie, jeżeli uznano, że przytrzyma-
je s t  artysta — nadozłowiek, który stoi poza pokradzione wtedy, gdy się apelacya lwowska no 8 °  ^ez powodu, albo też komendant sta- 
prawem i któremu wszystko wolno. Rozległe przenosiła do nowego gmachu. tku przekroczył swoje obowiązki.
horvzonty bujanie po obszarach myśli albo Ja k ą  wartość owe łupy przedstawiają, '2) btatek zostaje uwolnionym bez prawa

■ • * U- _ _  „ „ a ; nmcrlnne dn- do tego wystarczy nadmienić, że Zurawel bę- odszkodowania w razie, jeżeli nie naruszył
nurzanie się w głębie mroczne l omglone du d ^ ż od ośmiu mie8ięoy bez zajęcia, u- wprawdzie neutralności, ale uczynił się podej-
szy ludzkiej i tu służy za najulubienszy śro- trZymywaj  8ję tylko z tego, co uzyskał ze rżanym.
dek oddziaływania. „Moja dusza — mówi 8przedanych łupów. Oczywiście Żurawia osa ®) Statek zostaje częściowo skazanym na
Przybyszewski w poemacie „Nad morzem* -  dzono w więzieniu.

..................................... Ogień kominowy wybuchł w piątek w
lwowskim szpitala garnizonowym. Przybyła
natychmiast stfaż pożarna, pogotowie woj- w raz ie , jezeu uuuwonmono czynności me
skowe i polieya. Przekonawszy się, że me przyjazne załogi i naładowanie mnóstwa kon-

Zaprawdę — ani pychy, ani rozpędu i n)a niebezpieczeństwa, zabrały się z po- trabandy.
s z a ł u  obn apostołom odmówić nie można. Na wrotem. . bL08pwnie do okoliczności wolno sądowi

h przeciwnych krańcach -  dwa przeci- 0  dr. K ratterze donoszą z Krakowa iż ^ p S c y a  me ma" m o ^  odriczenia^wy^obu
, bogi. I  oto los zechciał ich obu rzucić jakkolwiek chwilami pluje krw ią, to je d n a k  pi£rwJ ej inatanoyj. odroczenie można prze-
bruk małego miasta, zechciał obu im dać będzie^ m ógł"0w yjśó^z kliniki. Obok ci< ż spowodować za pomocą kancyi Z chwilą
•nnbi. nsidlić moeace młode serca i opa- 111! ! :  . .  *  dr. JK ratter dokonał na uprawomocnienia konfiskaty zwykle statek

i towar bywają sprzedawane na licytaoyi pn-
bl cznej. Za wyrok jawnie niesprawiedliwy

to morze samo. Te same bezbrzeżne dole, ta 
sama spieniona pycha, ten sam rozpęd i 
szał*.

zabranie bądź jego samego, bądź częśoi ła
dunku.

4) I  starek i ładunek zostają zabrane 
w razie, jeżeli udowodniono czynności nie

warunki, usidlić mogące 
now&ó młode dusze. Lęk 
trwoga.

me
opa- 

zbiera i
m iejsca, w którem dr.
sobie zamachu samobójczego, zajm ował w

Erzedziale I  klasy m iejsce kapitan marynar-
i, Polak. Opowiada on, że strzały wydały odpowiada państwo danego sąda. Rządy eh- 
« —  TM*T7nt,fcift iakinm i orłnr.hAm nderza. fcrKllie maJ^ wtedy nie’yiko prawo, leoz i  obo

Kolumna Mickiewiczowska
we Lwowie.

mu się wszystkie jakieinś głuchem uderze-1 Ul' 1,10 7  ‘' T  7 ( ‘ T '
niem, a zwrócił jego  nwagę dopiero okrzy J  w.‘V ek bromc HWyoh Poddanych w drodze dy-

to ju ż  Kraków ”. Wówczas otworzył i rzwi
swego coupe i zobaczył leżącego człowieka,
« . » • • \  - i__ v__      » : _

plomatycznej, a nawet z pomocą repres liów. 
M ypadek na polowania. Z Londynu te-o  i"i v > o  .

którego nogi i połowa ciała były w m iejsca legrafują nam 13 bm: Attachó austro-węgier- 
ustępowem otwartein a tułów na korytarzu skiej ambasady hr. Trauttmannsdorff W eins 
wozu. Chciał podnieść nieszczęśliwca, który berg spadł wczoraj na polowaniu na lisa z ko- 
w te j chwili zwrócił ku niemu trzymany w nia, przyczem doznał kilku kontuzyi i podra- 
ręce rewolwer małego kalibru, "W tej chwili pał sobie twarz.
pociąg się zatrzymał na stacyi w Krakowie, Znu.rli. W  Krakowie Antoni Swiątkow-
kapitan m arynarki otworzył okno i zawołał 8ki, towarzysz sztuki drukarskiej oficer po- 
o pomoo. wstańczych wojsk z r. 1863, la t 60.

Nawet w nieszczęściu robią ludzie dow-

O D E Z W A .
Z radością dzieli się kom itet budowy 

pomnika A. Mickiewicza we Lwowie ze spo
łeczeństwem polskiem wiadomością, że spra
wa lego pomnika wstąpiła w fazę wykonania. I oipy ; “t6m łatw iej, o ile się wiej że nieszczę-

’ 1 • 1 ■- - - — - — - - i - i :  i— >_Na podstawie uchwały pełnego komite- gCie stało się mniejsze, aniżeli można było Kalci! durz.
W niedzielę 14 stycznia Feliksa — Syl-

’ * w  _
tu, zawarto mianowicie w dniu 12 bm. z au- przypuszczać. Opowiadają tedy, że gdy kon- 
borem nagrodzonego modela, artystą rzeźbią- duktor na telegraficzne wezwanie z Krako- westra 
rzem p. Antonim Popielem umowę, według wa» P f ^ d *  w Tarnowie do coupe, w któ
, . n » i  j. * > - j  rom byfa torbft Krattcra, a mówiąc o tem fiSM&as . .w >; aara—a
której p. Popiel przystępuje niezwłocznie do pa8ażerom, do kogo ta torba należy, wziąw M M M M M
prac nad wykonaniem pomnika, tak, ażeby 8Zy ją  w rękę, rzekł: ciężki — ja k iś  dowci- 
pomnik zupełnie gotowy mógł oddać komite- pniś odpowiedział: Nic dziwnego,

* **•-* -----  —- i ortnlnnaa/i. I niej byó list ż e l a z n y .

Bb.1

musi w

towi, a komitet naszemu miaatu i społeczeń- 
.tw a, a a jp ó la ie j do po.owy r.

Donosimy czytelnikom naszym, że w ce
lu zapewui nia im b a c z n e j obniżki ceny 

warszawskiego tygodnika

nim tylko 10 ot. a ju ż  od Bogumina do K ra
kowa j< 1 1  — —
do ozas

gorętszych pragnień mieszkańców Lwowa i j powem.
• Stan zdrowia K rattera — ja k  z Krako-

W przyszłym ju ż  roku zatem stanie we kow a'jechał bez biletu, k ry jąc się od czasu 
Lwowie kolumna Mickiewicza 1 Jedno z n a j- do czasu przed konduktorem w m iejsca ustę

Opowiadają, że Sr. K ratter był całkiem P r^ u m eracy jnej
nn».hamnnK źa znaleziono nrzv I literackiego i n u t o w e g o, p. i,

Echo muzyczne, literacMe
i artystyczne

kraju  będzie spełnione
Spełnienie tego P r ^ n ie n i. » « « « « » » .  | .

go świętego o b o w y k u  ieenego, umożliwione ^  n o c n i e  Vp'okojny.'Polioy.
zostało głownie dzięki ofiarności gminy m. zastrzegła sobie całą zawartość walizki i oso-

~  I ---- ’ ' 1 TT---- A . r .  . _  * * 1 fW TIH A nii r  /T

wa docoszą — nie pogorszył się wcale. Nie- weszliśmy w porozumienie z redakcyą tego 
  u i o .  trw.o Roa  wakatek czego, poczynając ju ż  od 1.

grudn-.a r. b. e.boneuci Gazdy Narodowej otrzy-

Lwowa, która wiedziona patryotycznem uczu
ciem, ofiarowała na cel budowy pomnika 
60.000 koron. Pomimo jed nak te j tak szozo- 
drej pomocy, kom itet, który drobn:ejszemi 
składkami zdołał zebrać dotychczas około 
czterdziestu tysięcy koron, potrzebuje nieod
zownie jeszcze pięćdziesięciu tysięcy koron, 
koszta bowiem budowy pomnika obliczone są 
na 150.000 koron, a kom itet, licząc ju ż  snb- 
wenoyę m. Lwowa, ma dotychczas do rozpo
rządzenia dopiero około 100.000 koron.

Nie wątpimy jednak, że społeczeństwo 
nasze dzisiaj, gdy sprawa pomnika znajduje

bę K rattera po jeg o  wyzdrowieniu, gdyż ro 
zesłane za nim listy gończe, do te j pory nie 
zostały odwołane.

Oryginał. Em erytowany radca sądowy w 
Heiligenstadzie p. Farenholz, ogłosił w m iej
scowej gazecie oo n astęp u je : „Doniesienie.
Ponieważ jestem  ju ż  w bardzo sędziwym 
wieku, nie uważam ju ż za odpowiednie po
zdrawiać znajomych zdejmowaniem kapela 
sza. Upoważniam tedy każdego, komu się to 
niepodoba, aby mnie nie pozdrawiał ”

Z Przem yślan otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie: Niżej podpi
sana komisy a rewizyjna towarzystwa zaliczko 
wego w Przemyślanach, po dokładnem zbada

mywać mogą ,E C H 0 “ za cenę 

miesięcznie 60 centów miesięcinU

bez względu na to, czy będzie to abonament 
we Lwowie, czy na prowinoyi.

„Echo muzyczne, teatralne 1 artysty
czne” zamieszcza w c z ę ś c i  l i t e r a c k i e -  
belletrystykę, dramaty, komedye dla teatrów 
amatorskich, krytykę muzyczną, teatralną i 
malarsko-rzeźbiarską, wskazówki dla uczą
cych się muzyki, życiorysy wybitnych po
staci z zakresu sztuki z p o r t r e t a m i ,  W-..



GAZETA NARODOWA i  Niedzieli dnia 14 Stycznia 1909. Nr. 13.

s e r u n k i  s o e n ,  g m a c h ó w ,  o b r a z ó w ,  sło
wem w piórze i ołówka podaje cały obszar 
wiedzy i informaoyj z dziedziny twórczości i 
wirtuozostwa artystycznego. W  „Echu" współ- 
pr&oują pierwsze pióra polskie w dziale in- 
strukcyj muzycznych i zagraniozne. W dzia
le sprawozdawczym i kronice wiadomości z 
całego świata.

W c z ę ś c i  n u t o w e j  „Echo" podaje 
w łatwych układach dwu- i czteroręcznych 
utwory ze wszystkich działów literatury forte
pianowej, od tanecznego poczynając aż do kla
sycznego kompozytorów polskich i zagranicz
nych ostatniej doby. Układy ułatwione, opal- 
oowane i pięknie odbijane. W kierownictwie 
działu pedagogiczno i sprawozdawczo-muzy- 
oznego oraz nutowego przyjmuje główny udział 
prof. S t a n i s ł a w  N i e w i a d o m s k i .  Oprócz 
fortepianowych utworów „Echo'1 umieszcza 
w dodatku nutowym śpiewy, pieśni, arye ope
rowe w dobrze podkładanych przekładach oraz 
utwory na skrzypce i wiolonczelę.

„Echo" wychodzi co sobotę, w Galicy i 
zaś rozsyła się około wtorku. Abonenoi otrzy
mywać będą „Echo" wprost z Warszawy pod 
opaskami według adresów, a odsyłanych do 
administraoyi Gazety Narodowej wraz z nale- 
ytcścią, wynoszącą: 60 oentów na miesiąc 

1 zł. 50 ct. na kwartał, 8 zł. na rok.

S T T - C T A C T ^ . .

(Tej. „Ga*. Nar.“)
Wiedeń 13 stycznia.

Cesarz dał wczoraj hr. Gołuchowskiemu 
osobne pokochanie, a Koerber miał też dłuż
szą konferencyę z ministrem spraw zagra
niczny0̂ 1

Wiedeń 13 stycznia.
D*iś zejść Bię m ają na poufną konferen- 

oyę prsewódoy Btronnictw niemieckich. Przed
miot®® obrad ma byó określenie stanowiska 
tyob stronnictw w sprawie powołania niemie
ckiego ministra bez teki do przyszłego gabi
netu-

Praga 13 stycznia.
Urzędowa Pr ag er Abendpost donosi, że 

petycyę wystosowaną do ogółu posłów oze- 
jch i niemieckich przez związek przemy- 

gjowców, a żądającą ja k  najrychlejszego po
koju między Niemcami a Czechami, podpisało 
w ostatnich dniach nowych 3000 osób.

Wiedeń 13 stycznia.
Posłowie Kaizl, Pacak i Żaczek zapro

szeni zostali dziś na naradę do dra Kdrbera.
W kołach delegacyjnych uporczywie 

krążyła wczoraj pogłoska, że ostatecznie pre
zesem przyszłego gabinetu będzie baron 
Gautsch.

Wiedeń 13 styoznia.
Mimo iż dzienniki spodziewają się utwo

rzenia nowego gabinetu dopiero po skończe
niu sesyi delegacyi, ogłaszają niektóre z nich 
ju ż  teraz szczegółowe listy nowego gabinetu. 
Są  to tylko dowolne kombinacye, bo autenty- 
oznyeh wiadomośoi brak dotąd.

W iedeń 1 8  styoznia.
Generalny gubernator banku eustro-wę- 

gierskiego, Kautz, ma bezpośrednio po wal- 
aem zgiomadzeuiu w dniu 5 lutego ustąpió. 
Jako następcę jeg o  wymienia 1 Nowa Presse 
dr. Bilińskiego i dodaje, że W ęgrzy przeciw 
niemu nic nie będą mieli. Wiadomość ta  nie 
je s t  jeszoze ciągle sprawdzoną.

Wiedeń 13 stycznia.
Dr. Koerber miewa w dalszym ciągu 

bez przerwy konferenoye z rozmaitemi poli 
tyozuemi osobami. W e wszystkich swych 
konferencyach zaznacza to, że nie je s t  przed
stawicielem przyszłego rządu, leoz t/lko chce 
poinformować się o zapatrywaniach stronnictw. 
Gabinet W itteka je s t  jeszcze w pełni urzę
dowania, nie ma wię i mowy o formalnem 
tworzenia się nowego gabinetu, a można ty l
ko mówió o rokowaniach przedwstępnych 
zm ierzających do tego celu. Mimo to ogłasza 
nawet Nowa Presse formalną listę przyszłego 
gabinetu, która nie zgadza się z listą ogło
szoną przez inne dzienniki. Naturalnie i ona 
je s t  tylko dowolną kombinacyą — gdyż zmia
nę gabinetu zgodnie przepowiadają dzienniki 
nie prędzej, aż po zamknięciu sesyi dele

g u j *

B L E G - A C T B .

Tel. „Gai. Nar.“)

idzie, transport nimi je s t  drogi. Potem oma
wiał p. K a i tan szereg kwestyj szczegółowych 
marynarskich

Delegat Gessman rozwodził się nad u- 
padkiem eksportu Austro W ęgier, określał 
stanowisko stronnictwa chrześcijańskich so- 
oyalistów w sprawie ugody z Węgrami i wy
raził życzenie, aby zarząd marynarki w wię
kszym niż dotąd zakresie popierał interesy 
austryackiego przemysłu i eksportu.

Z kolei zabrał głos komendant, marynar
ki br. Spaun i oświadczył, że budżet obecny 
nie zawiera sum potrzebnych na budowę no
wych okrętów, iylko odpowiednie kwoty na 
zastąpienia nowymi dwóch okrętów starych 
nie nadających się ju ż  do użytku. Dopiero 
gdyby marynarka aust yacka została zna rznie 
pomnożoną, możnaby mówió o stosunkowej 
je j potędze w porównania z mocarstwowem 
stanowiskiem Austro W ęgier i flotam i innych 
mocarstw.

Zarząd marynarki wojennej starał się 
zawsze w miarę możności uwzględniać han
dlowe interesy monarchii, a co się byczy Lloy- 
du to za niego nie może odpowiadać, bo za 
rząd wojennej m arynarki nie ma żadnego 
wpływu na działalność tego towarzystwa. 
W dalszym ciągu br. Spaun odpowiadał na 
liozne interpelaoye szczegółowe.

Po przemówieniu referenta Russa przy
ję to  budżet zwyczajny m arynarki w ojennej 
— a następnie bez dyskusyi przyjęto także 
ertraordinarium i rozmaite kredyty dodat
kowe za rok ubiegły.

Na tern obrady zamknięto — następne 
posiedzenie cM^gsoyi dziś.

Wiedeń d. 13 stycznia.
W delegacyi austryackiej referent estra- 

ordinarium armii p. Popowski wyraził wczo
ra j zgodę sw oją na życzenia wypowiedziane 
ju ż  przez innych delegatów, aby wychowanie 
w szkołach wojskowych było bardziej niż do
tąd religijnem , wyraził też przekonanie, że 
zarówno minister ja k  i naczelnik V I depar 
tamentu, któremu podlegają owe szkoły, oży
wieni są tern samem pragnieniem. Pomnoże
nie artyleryi je s t  kwestyą budżetu, której 
teraz nie potrzeba rozstrzygać wobec tego, 
że ministerstwo wojny nie postawiło doty
czących wniosków.

Również i życzenie, aby w dostawach 
dla armii bardziej uwzględniano producen
tów krajowych niż to się działo dotychczas, 
je s t  uzasadnione i ma niemałe znaczenie.

Nakonieo wyraził p. Popowski najgoręt
sze swoje życzenie, aby w Austryi raz prze
cie przyszło do zgody między narodami.

W iedeń 13 stycznia.
Na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu 

delegacyi austryackiej minister spraw zagra
nicznych hr. Gołuchowski odpowiadał na in
terpelaoye w sprawie wydalań obywateli au- 
stryaokich z Niemiec. Minister oświadczył, że
0 wydalaniaoh masowych niem a mowy. W r. 
1899 dokonano ogółem 24 wydaleń z Slązka 
pruskiego. Dotknęły one wyłącznie tzw. ro
botników sezonowych, którym dozwolono 
wstępu na terytoryum pruskie tylko do pe
wnego czasu. W ydaleni zostali przeważnie 
tacy, którzy nie chcieli w oznaczonym termi 
nie państwa opuścić. Do takich zarządzeń 
władze pruskie m ają  absolutne prawo. Wo 
g( s wydalania te w porównaniu z liczbą 
ludności, która stąd do Niemiec 
są bardzo nieliczne.

Z samej Galioyi zachodniej w r. 1899 
wyemigrowało do Prus około 2 do 3 tysięcy 
robotników, co z powodu braku sił roboozyoh 
w polu Btało się dla tego kraju prawdziwą 
klęską. Reklam acyj z powodu wydaleń z 
Prus zgłoszono w ubiegłym roku ogółem tyl 
ko 30. Skutkiem  wdania się bądź ambasady 
bądź m inistem w a spraw z&granioznych w 18 
wypadkach nakazy wydalenia cofnięto, nie
słuszny je s t  więc zarznt, jakoby minister
stwo spraw zagranicznych odmawiało opieki 
obywatelom austryaokim. Nie można również 
mówió o nieprzyjaźnem usposobieniu władz 
pruskich.

Następnie odpowiadał m inister na ana
logiczną interpelacyę dotyczącą wydaleń z 
księstw turyngskich i na podstawie urzędo
wych informaoyj stwierdził, źe w państwaoh 
tych żadnych w ogóle wydaleń nie było.

Posiedzenie trwa dalej.

Delegacya węgierska.

Wiedeń 13 styoznia.
Na plenarnem wczorajszem posiedzeniu 

delegacyi węgierskiej w dalszym oiągu dy
skutowano nad budżetem ministerstwa spraw

1 zewnętrznych,

przeciwko budżetowi. Surowo ganił ezpose hr. 
Gołuchowskiego, a osobliwie ustęp dotycząoy 
Turcyi. Nazwał go groźbą wystosowaną pod 
adresem Turcyi i wyraził zdanie, że współ
czesne Niemcy dążyć chcą do tego samego, 
do czego dążyło dawne cesarstwo niemieoko- 
rzymskie, a mianowicie do hegemonii na świe- 
oie i do germaDizacyi jego. Niemcy nie wyrze
kły się też pretensyi do prowincyj naddunaj- 
skioh W końcu zarzucał Ugron rządowi nie
mieckiemu wyraźną złą wolę w interpre- 
tacyi zasad konwenoyi w sprawie eksportu 
bydła.

Minister wspólnych finansów Kallay rzekł j 
że nie chce odpowiadać na całą mowę Ugro- 
na a tylko wytknął mu, że twierdzenie jego, 
jakoby m inister spraw zewnętrznych rzucał 
w swojem erposś jak ąś  groźbę Turcyi, je s t  
zupełnie niesłusznem.

W ezposó nie było mowy ani o żadnych 
groźbach ani o przestrogach. B y ły  tam tylko 
wypowiedziane pod adresem Turcyi życzenia 
które płyną z sympatyi dla tego państwa.

Sułtan jako rozumny pauująoy wie, co 
jje s t  dla ego krajn korzystnem, ale jego za
miary nie zawsze się mogą urzeozywistnió. 
Austro-Węgry nie mięszają się zresztą nigdy 
do spraw cudzych. (Oklaski).

Przedstawiciel rządu szef sekcyjny Sze- 
ohen oświadczył, że minister spraw zewnętrz
nych nie może pominąć milczeniem twierdze 
nia, jakoby niemiecki rząd zasady konwencyi 
w sprawie bydła mola fide na niekorzyść Au- 
stro-W ęgier interpretował. Minister spraw ze
wnętrznych uważa taką insynuacyę podsuwa
ną sprzymierzonemu z Austro-Węgrami rzą
dowi za niewłaściwą. (Potakiwauia).

Przeciwko Ug onowi i jego twierdzeniom 
zwrócili się następnie pp. Pulszky, Stefan Ti- 
sza i Koloman Tisza. Wszyscy przemawiali 
za utrzymaniem trój przymierza, a Stefau T i
sza protestował przeciwko zdaniu, jakoby 
Niemcy miały na celu germanizaoyę Europy. 
Węgry nie m ają dziś żadnego powodu do oba
wy ani przed germanizmem ani slawizmem. 
Po przemówieniu referenta Falka uchwalono 
wotum zaufania i najpełniejsze uznanie dla 
polityki ministra Gołuchowskiego.

jakoby władze angielskie otwierały listy 
dyplomatyczne państw obcych, pochodzące 
z południowej Afryki i czyniły w tych li
stach rozmaite poprawki.

N ow y Jork  13 stycznia.
Okręt „Buenos Ayres" zabiera milion 

dolarów złota do Europy.

emigruje,

Anstryaekic plenum.
Wiedeń d. 13 stycznia.

W delegacyi austryackiej na wozoraj- 
izem j« j  plenarnem posiedzeniu po załatwię 
niu extraordinarium wojskowego nastąpiła 
dyskusya nad budżetem marynarki. Mlodo- 
ozech delegat altan  oświadczył, że nie zga
dza się z tem, aby zadaniem marynarki wo
jen n ej austro-węgierskiej miała byó wyłą
cznie obrona wybrzeży, bo marynarka wo
jen n a ma jeszcze inny obowiązek do speł
nienia, a mianowicie winna byó atutem w 
polityoe handlowej państwa. Omawiał też p. 
K aftan  działalność austryackiego Lloyda i 
ganił fekt, i® towarzystwo tego Lloydu ma 
wyłączny monopol na austryaoki eksport, 
wyzyskuje zaś ten monopol na niekorzyść 
eksporterów.

P. Kaftan twierdził też, że szybkość o- 
krętów Lloydu jest zbyt małą w porównaniu 
z okrętami spółek zagraniczny oh, a oo zatem

P. Szilagyi oświadczył, że budżet w o- 
góle należy przyjąć i nadać tej uchwale zna
czenie pochwały dla ministra za kierunek, w 
jakim  prowadzi politykę zewnętrzną państwa. 
(Oklaski).

Na twierdzenie niektórych delegatów, że 
Austro-W ęgry powinnyby na wzór państw 
innych rozwinąć w polityoe energiczną ini- 
oyatywę, oświadczył Szilagyi, że do ekspan- 
zywnej polityki brak Austro Węgrom dwóch 
nieodzownych waiunków, a mianowicie pe
wnej nadwyżki w sile ekonomicznej i w ka
pitale.

W sprawie trój przymierza oświadczył 
Szilagyi, że posiada ono sympatyę W ęgier 
i t o  nie tylko ulotną i przem ijającą, leoz opar
tą na świadomości tego, gdzie tkwią prawdzi
we i dobrze zrozumiane interesy W ęgier i 
państwa. (Oklaski).

Delegat Ugron imieniem stronnictwa nie-1

Telegramy i telefonematy.
W ie d e ń  i 3 stycznia.

„Politische Corespondenz* dementuje 
wiadomość, podaną przez „Germanię* ja 
koby msgr. Tarnassi miał już wkrótce wy
jechać do Petersburga ale że się rozbiła 
jego misya, której celem miało być kre
owanie nuneyatury papieskiej w Peters
burgu. „Politische Corespondenz* powia
da, że wprawdzie w kołach watykańskich 
rozważają możliwość podróży ks. Tarnas- 
siego do Petersburga, nieprawdą jest wsza 
kże jakoby to miało nastąpić już wkrótce, 
a błędnem jest również doniesienie jako
by misyą msgr. Tarnassiego miało być 
kreowanie nuneyatury w Petersburgu, gdyż 
stolica apostolska wcale do tego nie dąży.

P aryż  13 stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu parla

mentu socyalista Breton postawił wniosek 
zniesienia ceł od węgla, żelaza i stali, aże
by w ten sposób złagodzić przesilenie 
grożące przemysłowi. Za. zgodą rządu prze
kazano ten wniosek komisyi celnej, poczem 
nastąpił dalszy ciąg dyskusyi budżetowej.

P c t r r e b i i r g  13 stycznia.
Budże* państwa na rok 19Ó1 wyka 

żuje: dochody zwyczajne 1.593 745.680,  
nadzwyczajne 3 miliony, wolna goiówka 
w rentach państwowych 160 641.423 ru
bli, wydatki zaś zwyczajne 1.564,441.679,  
nadzwyczajne 192 .945  424  rubli.

P e t e r s b u r g  13 stycznia.
Carstwo przybyli wczoraj z Carskie

go Sioła na pobyt zimowy do Peters
burga.

P etersb u rg  13 stycznia.
Caryca wdowa wraz z w. ks. następ

cą tronu i w. księżną Olgą Aleksandrówną 
przenieśli się z Gatczyn* na pobyt do Pe
tersburga.

P etersburg  13 stycznia.
Sprawozdanie ministra skarbu Witte- 

go z budżetu kończy się następującemi 
uw agam i: Wyłuszczywszy W. C. Mości
w szczegółowy sposób, jak zapatruję się 
na pewne kierunki życia ekonomicznego 
kraju, uważam za swój obowiązek dotknąć 
także innych jeszcze kwestyj, a mianowi
cie braku pieniędzy i podrożenia kapitału 
na targach pieniężnych. Zjawisko to bar
dzo szkodliwe dla rozwoju wszystkich 
krajów wytworzyły rozmaite stosunki eko
nomicznej natury i zajścia w południowej 
Afryce, a jeszcze więcej nieokreślone bli
żej obawy przed nowemi politycznemi za- 
wikłaniami. Żadne napomnienia i wystą
pienia przeciwko temu usposobieniu nie 
odnoszą żadnego skutku. Najlepszym atoli 
środkiem usunięcia tych obaw byłoby to, 
gdyby kierujące sfery i opinia publiczna 
zagranicy w zapatrywaniach swych dała 
się kierować tym ideom, któremi kieruje 
się monaęęha panujący nad 130 milionami 
wiernych poddanych.

P a ry ż  18 stycznia.
„Intransigeant* donosi, że wielu ofice

rów francuskich udało się do Trans- 
yaalu.

P aryż  13 stycznia.

Anglia i Transvaa>.
(Tel. „Ge*. N*r.B)

L o n d y n  13 stycznia.
Urzędownie donoszą, że pod Ladysmi- 

them 6 bm. padło prócz oficerów —  135 
ludzi, a 244  było rannych.

B e r l in  13 stycznia.
Niektóre dzienniki doniosły, że esseń- 

ska Kruppa fabryka broni dostała znaczne 
zamówienia armat dla Anglii. „Nordd. Allg. 
Zeitung* donosi obecnie, że zaraz potem do
niesieniu d/.iennikarskiem rząd niemiecki 
prosił zarządu rzeczonej fabryki, ażeby 
zamówienia angielskiego nie przyjmował, 
gdyż nie zgadzałoby się ono z neutralno 
ścią, jaką Niemcy na czas wojny mię
dzy Anglią a Transvaalem chciałyby za
chować.

L on d yn  13 stycznia. 
Telegram jenerała Bullera ze Spring 

fieldu pod datą wczorajszą opiew a: Obsa 
dziłem dziś rano południowy brzeg rzeki 
Tugeli koło Potgieters-Driftu i zająłem 
most. Rzeka przybiera. Nieprzyjaciel znaj
duje się w oddaleniu około 4 i pół jni 
na północ od rzeki i zajmuje silne stano 
wisko.

Londyn 13 stycznia.
Jak  „Biuro Reutera" donosi z Musem 

pod data 8 bm wśród Boerów orańskich, 
rtórych entuzyazm zdawał się słabnąć, 
objawia się nowy zapał wojenny. Czynią 
jak największe wysiłki, aby wszystkich 
bez wyjątku ludzi zdoinych do broni, wy 
słać na plac boju.

Londyn 13 stycznia.
Lady Methuen zaprzecza stanowczo 

pogłoskom jakoby jej mąż był chory lub 
poranił się spadając z konia.

Dzisiaj wyrusza do południowej Afry
ki 500  ochotników tzw. City —  volunl 
teers. Nadano im wczoraj obywatestwo 
miejskie. Tłum zgromadzony w okolicy 
Guiid-Hallu urządził ochotnikom entuzya 
styczną owacyę.

Londyn 13 stycznia.
Wedle dat urzędowych stracili Angli 

cy w bitwie pod Ladysmithem 6 bm: 14 
zabitych a 27 rannych oficerów.

Londyn 13 stycznia.
„Biuro Reutera" donosi z Laurenzo 

M arquezu: Jak słychać liczne uzbrojoue 
tłumy tak zwanych „Suasif“ wtargnęły w 
granice Transvaalu i wymordowały wielką 
liczbę Kafrów.

Londyn 13 stycznia.
Urzędowo zaprzeczają tu wiadomości 

podanej przez pisma brukselskie, jakoby 
wojskom Boerów udało się opanować pa
górki otaczające Ladysmith.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 13 stycznia. (Prsedrnk * ur*ądow-«J 

„Ga*ety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7-26 do 760 , W *  
nioa gotowa nowa 6-75 do 7-25, żyto gotowe 6*76 do o w  
żyto gotowe na terminy 6-60 do 6 70, owies obroetny go
towy 5 20 do 6 60, owies na terminy 6*— do 6-25, JO* 
ezmień pastewny 51— do 5*50, jęozmień brow. 61— do 
7.—, groch do gotowania 6-75 do 9-—, wyka 4*40 
do 4 80, nasienie lniane — do — , nasienie kono
pne — , do —*— , bób — ■— do — , bobik 4.50 do 
4-60, hreczka 7*00 do 7 20, koniczyna czerwona galicyj
ska 55-— do 70-—, biała 30-— do 46 — tymotka 15 — 
do 18 —, siwedzka — do —*—, kukururtza stara 5 90 
do 6 1 0 , nowa 5 60 do 6 75, chmiel stary 2 5 1—, do 46—  
nowy sa 65 kilo —■— do —*—, rzepak 11*00 do 1160  
groch pastewny 5‘60 do 6'90, do gotowania 0 00 do 001—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15 60 do 17*—  
na terminy 16*76 do 17’ 5, warranty —1— do —-—.

Spraw ozdanie z targn zbożowego na K lepani.
K raków  dnia 12 styesnia.

Targ dzisiejszy odbył się, w szo-esólnożor oo d< 
pszenicy, w ui,o?obieuiu o kol wiek sLibszem, jednakowo! 
obroty były wogóle małe, a oeny nie doznały rzooiywi- 
stej zmiany.

Płacono: pszenicę białą 7'50 do S '-0  kor., czerwo
ną 7"50 do 8*25 k , żółtą 7-50 do 8 20 k, żyto 6*25 
do 6-90 k., jęczmień browa.ny 6 5 0  do 71 »0 k., na 
kropy 5 7 5  do 6 15', owies stary 5 40 do 5 80, owici 
nowy 00 00 do OO-iO k., rzepak 11'50 do 12 00 k. konies 
iierwouy — 1— do — ■— k., biały —•— do — — k ., 
kikurudza — •— do — 1— koron wszystko aa 50 kilo
gramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemyoła.
Wiedeń dnia 13 stycznia.

Knroa w koronach i po 50 klgr.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 7 83 do 7*89, 

na ma -czerwieo 0*00 do 0'00, żyto na wiosnę 6'70 do 
6*71, na maj - czerwice 0-00 do 0'00, knknrudza na 
maj-czerwiec 5*21 do 5 22. owies na wiosnę 6 32 do 5*63, 
riepal na styczeń-luty — -— do — - —, na sierpień-wraa- 
nen 1185  do 1195, olej rzepakowy na styoseń-kwi#* 
cień 32-5U do 33 50

Tendenoya spokojna.
Pogoda: pijana.
Budapeszt dnia 13 stycznia.

K ursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wrzesień-paź<U. 7 80 do 7.81, 

na kwiecień 1900 roku 7 67 do 7 68 żyto na paidaiernik 
o 90 do 0 Oj , na kwiecień 1900 roku 6 35 do 6 36. owior 
ua "aździernik 0 0 do O 00, na kwiecień 100 * r. 6 01 do 
5*02, kukurudza na maj 1900 r. 4 91 io  4 9 3  rzepa* BM 
iierpien I«uo rokn M 7 ,  do 1180 .

Oferty dostat-czne.
Chęć kupna mierni.
Tendencja lep-za.
Pogoda zimno.
— ttiedou d. 13 stycznia Cukier auro* 

wy 24 75 do —■—. Nafta galicyjska —*— do
—1—. Spirytus 00 05 do 4 0 —.

Tendencya bardzo silna.

Hadesłano.
/>h tę rebrtke redtkeya nie eippw *-!*).

zawisłych oświadcaył, ie  będzie głosował | „Matin* podaje senzaoyjną wiadomość

W ia rid ffiO o G i g i e ł d o w e -

Lw ów , dnia i 3 stycznia 1900. 
Akeye za sztnkę: Kolei gal. Ka ia Ludwika po

200 zł. m. k. 99.85 do 100'85. Kolei .. ow.-Czern.-Jassfe
pe 100 zł. w. a. 137 40 do 138.7j  Banku hipotecznego pi
200 zł. w. a. 175*— do 1 8 0 —. keye garbarni RzeszoW'
skiej po 200 zł. — •— do 9t>

Listy za-taw ne ua 100 zł.: Bankn bipot. gal. 4°/, 
koronowe 91*30 <lo 9<s* . 5"/0 z 10"/o prem. 1C9-— ao 
lO-ł‘70. 4 '/,0/o los. w 50 latach 98'— do «8'70. Banki 
krajowego 4'/j°/o los. w 51 latach 99 80 do 100 50 Banki 
krajowego 4°/„ los. w 57 latach 95 ńO ^  »6-2C Towar/ 
kredyt, gal. ziemsk. 4u/0 (1. emrsya) 94.— do 94'70. 4“/ 
los. w 41 lat. 941— do 94 70, 4°/ los. w 56 latach 9 2 '6 j 
do 93-30.

obllgl za 100 zł. Galii-, funduszu propinaoyjnegn 
4% 97-50 do 98'20. Buków, funduszu proptuacyjnego 5 ' / ’ 
i0 '50 do — ■— . Kom. banko krajowego 5°/0 w. a. II. em 
100‘3o do 101'—. Pożyczka krajowa 6 /„ w. a. 103'— d 
—•— . 4 '/j6/0 100-— do loo 70. 470 obligaoye kolej owe 
Bankn krajowego 951— do 9v70  za 100 nom.

LoBy : Losy miasta Krakowa 67-60 do 60'— . L os, 
miasta Stanisławowa 116'— do —■—.

M onety: Dukat cesarski 11'32 do 11-52. Napoleondri 
19*10 do 19'30. Półimperyał—•— do —*—. Rnbel rosy.s . 
urebrny 2'5Z— d o2 6 J —. Kabel rosyjski papierowy 2 54— 
do 2'5b*—. 100 marek niemieckich 117*70 do liS '40 .

— Berlin  dnia 13 stycznia Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryaokie 84 65 (podług 
obliczenia procentowego). Spirytus 47.30 Au- 
stryackie kredyty —*— Disc. Commandit
ooo-oo.

— B a rlla  12 stycznia. (Tel. Go?. Nar) 
Bank państwowy zuiżył p ro c e n t z* eskoaę 
weksli na 6 prc., za 1 >mbard na 7 pro.

— Paryż dnia 13 styoznia. (iiełda wie
czorna: Trzyprocentowa renta 10007. Mąka 
24*10.

— Frankfurt, dnia 13 styoznia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 234 60, kolej pań
stwowa —*—, alpiny Disconto 194*—, 
Laura 256 60

Wiedeń dnia 13 stycznia. (Telegram Gaz. Nar.** 
Zaniknięcie giełdy o godzinie 2 mina* 30 po południa 
Ah jye zakład kred. 233 60, węgierskie zakład, kredy- 
186'Ó0, Anglobanka 124 75, Unionbanka 153' 0, Bantu 
dla krajów koronnych 115 00, Bankver«iDU 13600 Bode .- 
oreditu 244'00, Gal. Bankn hipot. 175 00, koiiji pa’i*tw * 
wyoh 132 90, kol. południowej 24 50 tramwaju l ł8 5 0 ,  
kolei Elbetnal 124 Od, kolei i>óli)ocnej 236'8). kolei 
niowiecka 138 .<0, alpiny 273 u0. Kima Muranya 3o5 7o, 
pragikiego tow żel 608 00, labryki broni 185 00, turec
kie tytoniowe 136 50, obiig. węg. indemnji. ! 8*eo, ren^ 
majowa 99 -0 , austr. renta koronowa 9o vo, 
koronowa 94 85, 56 L listy tow. kred. nem. I\)2 70, *-p™ 
oent. listy banku krajów. 96;50,_ 4J ^ oehipoteoln. M -00

Ja k  kobieta może zachować pląkoo>ć? 
Na to pytanie starano się o t wieków odpo
wiedzieć, a w ostatnich czasach niektórzy 
brali na spytki pokojówki sławnych piękności 
tak np. pokojowkę Adeliuy P atii i dowiady
wali się, że ta  lub owa kobieta zawdzięozu 
trwałość swej piękności takiemu a takiem^ 
kosmetykowi, którego tajem nicę zna sama je -  
d ta itd Otóż całą tę tajem nicę zdradził lift 
br. Adeliny Patti-Oederstroem, pisany do 
Leichnera a żądający pudru, szminki i kro- 
mu, nazwane o obecnie kremem P atti — od 
tej właśnie firm y. Okazało się, ie  Patti od 
20 lat u te j tylko firmy takie rzeczy kupuje. 
Leichner je s t  firmą berlińską, a jego gold 
crćme służy nietylko do masażu i pielęgno
wania skóry, ale i za podkład do Leiohnero- 
wskiego tłustego pudru.

Tanie essenoye ja k ie  się często przjozy- 
niają do essencyi S a n  t a l  u dla obniżenia 
jego ceny, są początkiem bólów w krzyżach 
na jak ie  Bię często ml, dzież uskarża. Zaży- 
wająo wyłącznie Saulul Midy można być pe- 
wnym, źe się używa czyste lekarstwo, zawsze 
niezmienne i jednakowe które uzdrawia w 48 
godzin i mepowrotnie słabości jakiej podpa
dają zWykle młodzi ludzie.

D la przyjem ności.
Ja k  wielu przyjaciół naszych zmuszonyoh 

jest wskutek rozmaitych dolegliwości nie wy« 
chodzić przez całą zimę z mieszkania lub oo 
gorsza l e że ć  w łóżku Przy zmieunem powie* 
trzu p zewietrzame mieszkania jest utrudnio
ne a ozęs o nawet meuiożebue Ja k i mógłby 
byó przeciwko temu jako najstosowniejszy i 
pożądany środek podręczny, któryby powie
trze z wyziewów zupełnie oczyszczał —  a 
rozprzestrzeniał wspaniały zapa -h lasów spil- 
kowych, kióry tak ożywczo wpływa na orga
na od lechowe. Własności te posiada Bittnere 
szpilkowy spirytus; jestto  wytwór destylowany 
z sosny, rozprzestrzeniający się w pierwotnej 
formie zapomocą przyrządu do lozpyiania 
Znany dr. J .  A. Streut* z Graou pisze: Bit- 
tnera spirytusu s-pilkowego używam e w el- 
kim pożytkiem do desinfekcyi sal dla cho
rych i dzieci, który to spirytus je s t  najodpo
wiedniejszym środkiem oczyszczającym po- 
powietrze, który zalecam do ogólnego rozpo
wszechnienia.

Cena 1 flaszki 80 ot., 6 fla-zek 4 *ł. — 
patentowany przyrząd do rozpylania 1 zł. 80 
ct. Do nabycia u aptekarza Bittnera w Rei- 
chonau, Niższa Austrya, we Lwowie w apteoe 
Mikolascha.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
Szan. prenumeratorów prospekt na rok 1900 
J .  B . Purgera w Gróden (Tyrol) skład artyst. 
wyrobów kościelnych.

i . , , , , , . , . JL  . i . u w m m .

krajów. 99 00, 4-prooent. listy banj 
*/,-procent, li
iity zast. bant. — -- - . . - .

„-procent, poiyuz.

mark' Kursa ’ g i e ł d /  wiedeńakiej notowano są w eyfraeh 
procentowyoh.

p r a c o -w r n la

o n u  nąjlopiM  metod*

Nauki krsjn fran.,oskiego
pod flrmy:

Mary a Waśnie wska
Lw ów , al. L elew el* 1, g

Wtitlkit , Itctnia u Ulteia jak "ajpuaktualnOj. 
fV»»< lamdM.aiac* • promnnh oprąua • pnmta-
m ,  dobru .tamka, dUgoici pr,odu ipUnteg
. objgtoic rc kifoack. -  Dla dilrcl : mgk, tkjftai 
* Pa»., p.m,ack, dtugoić od wupca kotaiun pr.uUm.

Si Utuli yrfeU alt,/* U iU n  u »»«- ft l?U .
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m  o g ł o s i ?  *
ro 1 et. od wyrr.i-.:.

Ko m p l e t n e  wyprawy kuehmne, naj
lepszej jakości (z możliwie najwyższym 

op- stem przy zręczniejszym odbiorze) 
poleca Piotr Chrząstowcki, hoiidel żeiazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). F ilia  Tarnopol plac Sobie' 
skiego.

MA 8Z Y N I8T A -M 0N T ER  poszukuje po
sady. Przyjmie także chwilowo repe- 

raeyę parowych maszyn. Adres: Maszyni
sta, na ręce Panasiewicza, Lwów. Sapie
hy 4.

HO TEL FR A N C U SK I -upsłnie odno 
wiony, korytarze cgrzeware, na i.u- 

meraeh piece kaflowe ceny umiarkowane, 
poleca się P. T. Publiczności.

Re a ln o ś ć  przy u’icy Ormiańskiej 1. 33 
do sprzedania. Bliższa wiadomość: Jan  

Gó>ski, Kasa oszczędności 4 ' 1

W p ftA  na konie, własnej roboty, z ow- 
l\ U (sw  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem . po złr. 
6*50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany.

P p J n j p l  najlepiej i  najianirj do na- 
r i l o b l C I  bycia yprost w pracowni 

kołder i materaców J ó s o f c  ' ( h u n te ra  
Lwów, Kopernika 5. 396

_  i  S  murowany w Krynicy o 
I I  A | A |  50 pokojach, 4 sliieoaćh , 

[ l l l l l ^ l  ślicznie położony — m  
sprz, daż lnb zamianę nu 

kamienicę. Bliższa wiadomość w kancela- 
ryi adwokata Lisiewicza, Akademicka 19.

ku, który pozostawał w pierwszorzędnych 
kuchniach , znający się na cukiernictwie 
masarstwie i piekarstwie, umie prowadzić 
kuchnię jako szef pierwszęduych hot-li 
lnb domów prywatnych — poszukuje o - 
powiedniej posady od 1 lutego "• kr ju 
lub za granicą. Adres : Kańczuga post#
restante M. M. kucharz. 4308

Wysprsed^ż
(b powodu zwinięcia handlu) rę
kawiczek zimowych , etnich , ba
lowych, gotsetó w. szelek , ban

daży itp 4284
H  G i ł l a n t t f

plac Bernardyński 3.

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3 50 
pół flaszki złr. 1 80 , ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu L e o n a r d a  
S o le o fcle g o  we Lwowie ul. Batorego 2

Ulgę I radykalne  wyler zenit*
znajdą osoby cierpiące na

HilOBOiOT
przez u ż y c ie  '947

Maści i pigułek Dr. Lebel w raryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 

Wewiórsfciego i Eh -bura.
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew

skiego, Bedyka i Irauozyńskiego.

Ja Anita Csillag

z mojemi 1S5 >-m. długiemi olbrzcmie- 
mi włosami Loreley, uzyskałam je  
wskutek 14-miesięczcego używania mo
jej przezemnie wynalezionej pomady, 
która uznaną została przez najsłyn 
niejsze powagi, y  ko jedyny środek , 
przeciw wypadaniu włosów, dla wzmo- I 
enienia porostu i cebulek włosowych. 
Nadaje panom pełny silny zarost bro
dy i zarówno włosom na g ł .wie jak 
brodzie naturalny połysk i bujn-iść, 
tudzież zaehowu e od wczesnego posi
wienia. Cena słoika 1, 2, 3, 5 złr. Co
dzienna wysyłka pocztowa za gotówką 
lub za zaliczką wp ost z fibry,u , do
kąd proszę wszystkie zamówienia adre

sować. 4191

Anna Cisillag
W len, I. Seilerga«sc 5.

We Lwowie do nabycia u B. Feina, 
w ik ł idzie towarów modnych, „Grand 

Hotel1* i w apteee Z . Buckera.

Szlachetne stołowe

„j m  f b l k a
złote parmeDy, złote renety, szte- 
tynki, zygmnntówki itp. po 32 ct. 

kl. tyrolskie po 60 ct. kilo.

Winogrona
hiszpańskie po złr. 1*40 kilo.

Marony, Figi, Da tyle,
różnorodne orzechy

poleca handel 4103

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

n lf c e r  O a ts
wszędzie do nabyciae.w pakietach; po 1 ft. i % funta

(z przepisem gotow ania.)

KSIĘGARNIA

flr li.IiłM i
w Krakowie

Daje dzieciom silę i jędroośó, jak żaden inny środek po
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapo
biega katarom żołądka.

Dla k u c h n i w  o g ó ln o śc i
„Qnaker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przed
stawia następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15 
do 30 minut); zamienia się dobrze w kleik, gotuje się 
na samej Wodzie, wobec czego odpada też wszelka za-

poleca
dziełu naukowe pedagoga

4047
Reusnera p. t.:

HH
smażka przy tak zwanych naśladowanych zupach i [ !/
o o e n o h  Wa7.Tst.kift n f t t r a w y  7. O n ak f t . r  O a t c “ o m a k n i n  Mu r A c n r a n - k : ' ■/sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker Oats* smakują 
znakomicie: „Quaker Oats* jest bardzo wydatny, a tem
samom i tani. 4ihs

; i i -^ T c a n  ĆEńiiA?.. Co. i w
j ■•̂ •c;.*,-oin-Ąsp,ŁŁ»...u.a.Ą.„

najłatw iejsza do bardzo prędkiego D ia w s z y s tk ic h  kaszlących
a gruntownego naur-zema się  języ-| a sll, n, jusilniej
kow obcych bez nauczyciela, z ob-j ,. - .5 . _
jaśnieniem  wymowy i z kluczem S O U T
na koń n k»ż(Hgo dzieła :

i : F o l s k n - N ie m ie c k i ,  
kur? wstępny (Elemen
ta rz )  po 5, 3!>, 52 et. 

kurs I-szy 90 c t ,  kurs II. złr. v3(>; ko -
piet (oba kursy) złr. 3- . kaszlu, chryp ce k atarze  i zatleg-

S j  li P o ls k o - F r a n c n u k l ,  mieniu. Pakiety po lv i 2o ct sprze-
m m n u  k«rs I-szy złr. 1 GO ct., d a ja : we Lwowie P. Mikolaseh i Sp

111U l i m  k i s  II-gi złr 4 80 e t .1 Iroguerya, Z. Zadaiowicz i Sp., O. T.
Gramatyka Pidsko-Fran. m k a  złr. 180  ct-jWinekler Syn, J.ikob Beiser ant., Zy-

S m n n -r -n -  P o ls k o - A n ję le l« k l , ] ę munt Bucker apt., w Brodach I*o n
k | J0 D s;?8 K  kurs 7h  : ' :2  k u r s l^ h ir a p t ..  w  S tr y ju  J...Ai«hiuull0.’, u

4 1 S 4 B

, Mm bonbpny piersiowe
0 noforyalnie legalizowanych 
^ 4 ) 1 1  świadectw :ą  najlepszym 
lowodem i*ko nieprzećcignionyah przy

II. złr. 1|;U uiutt fiUiA
pUt złr. 2'-i2

Do nabyci.- także 
nych księgarniach.

_ a Stanisławowie  L>r. A B e il ; w łlrze-
śanach  Adolf Durst ap,.; w Bóbrce Z

,, • , .Gogola, w K ołom yi E Stenzel apt. szybkich ip-' - ’ 3 r

O O O O O O O O O  - .«O-.:- o o o o o o o o o o o o o

W. Primus i S. Iglicki0
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 12 

polecają swój bogato zaopatrzony

Magazyn materyj r a  meble,
portyer, firanek do okien,

flywanów, cMniliw i tóoracii noSoioiycli
n ie m n ie j w  w ie lk im  w y b o rz e

kapy na łóżka * serwety na stoły,
oraz meble do salonów, sypialni, jadalni i męskich pokoi.

n a  A  * *  J G  Ot? " W .
W ła sn a  p ra co w n ia  tap  iccrska.

O D O  ^ O O G O O O O O O O a O O O O O O O O O O O

oooooocoo
o
ooo

IH T  J u ż  j u t r o  o ią^ u l^ aae!

1 główna wypga
J  M ■■

100.000 koro?
V

etc. eto.
które po odtrąceniu 20%  gotówką zotaną wypłacone, a będą 

wylosow ane w pięciu dalszych jeszcze ciągnieniach

Wielkiej dobroczynnej

15. stycznia 1900.

Zupy anielskie
wartość p iż^w na według

z* znanej l ^ b r y t i i  k o n -  
s e r w ó w  w L e o b e r s -  
cS  ̂- r l i © .  Najzdrowszy i naj* 
tańszy środek żywności. Za- 

urztdowej a n a l iz y  8 6 l/ 30/0. —  Celujące 
i próbki nu żąda- 

3815
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekfca i próbki 

nie gratis. - Zamówienia przyjmuje:
B iu r o  Sciisspiry, ib ^ iw , u •. Sy k s tu sk a  27.

Z L l l z e r ’a , w y b o r n a 38 8

Pomada przeciw piegom
y.hadar^ , k ta  ?> juko rupełnle nieszkofllwa, pomada tę 
iiń?r<5'.'.j niirj , n  wyk rnli> Ki-nsirwujO p<'A i ususta
wsijt-tkse w > i*fD  n» -v.ar/.y, przedewwystkiem

g u b i  i t g l  ste 
• wi«!ki ttgieU-k ń  . \ i'0, ■■ »łv 00 e t ,  l s itaka mydła 00 cl. 

.TtÓyiiy we l .n o i łh  sklnd n n jeg o  fabrykatu
v. dro uery* p. Ftratn ó|n Schenk' ra. Słoneczna 15.

przyjemny, 1-.godny śro- 
1 dek przeczyszczający

China- Condurango W j n n  
Ww l i l lU

■ , .  3A6RADA-WI 
PEPIN0WE żelaziste żelaziste

znak micie wypróbowany śrsdek na żołądek.
.Dh^irnANAriUfllU żelazo z pepsyną w trwałem połączeniu 
'HUłl M U A W M L ł l i l l l  a ia  bezkr^ist, i anemiczn. kobiet i dzieci.

5 5 "  £XTRAKT SŁODOWY zem wapnem, jadem itd- 

J .  PA U L L IE B E , Tetsł*liGn a. K-, I)iTsdi‘ii. 4i08

Pierwsza austr.-węg. fabryka wasenny
I K K l i J D  t C  «  o  7 * i  K »

poleca 8woje znakomite 4214

Waselinowe specya-ności toaletow
Wasellne-Gold-Cream w eleganckich i
szklanych puszkach po 20 gr. 25 ct., ( Przewyższa ‘zwykłe Gold-Creams, kre- 

w tubkach po 15 ct. , my i maści na skórę. Szczególniej cen-
Lanc Wasell e-Creme w eleganckich ne przeciwko łupieży,
szklanych puszkach po 20 gr, 30 ct.

Pomada waselinowa na porost włosów i
w eleg. urządzonych puszkach szklą- j Znakomity^rodek : na porost włosów, 

nyeh po 45 grm. 35. ct. > przeciwko tworzeniu się łupieży, wy-
w pojedynczych puszkach szklanych | padaniu włosów i jako kosmetyk na 

po 30 grm. 25 ct. ' włosy.
Wasellnowy olejek na włosy żółty albo j Najlepszy środek do sraarowailia wło.

w e 1 cg*dfli’k'mach"1 po*' 60 “gr.m 25 ct. f  3Ów- Nidajo. włosom połysk i miękkość
w pojed. flakonach po 25 gr. 15 ct. I 1 U8nwa łllł,loź'
Wasellnowy olejek przeciwko łupieży, 1 Do gruntownego usunięcia łupieży, u-
w eleg. flakonach po 60 grm. 2 ■ ct / żywany również jako olejek do włosów.
Oleiek waselinowo.nrzBChowv w elecr j  J*k o  nieszkodliwy i najtańszy środek do 

f l , ? . ! , , ,  *  « n 1™ , oa nt } farbowania włosow, który równocześnie
flakonach po 60 grm. 30 ct. j  „adaje włosom połysk i miękkość.

_ . „  . , 1  Jako nieszkodliwy a tani środek <io far-
Pomada waselinowo o-zechowa w eleg. b j w) og6w, który nadaje włosom 
szklanych puszkach po 45 grm. 75 ct. j  pojy sk i miękkość.

Waselinowa pomada do ust w tubkach |
po 10 grm. 15 ct.

Mydło waselinowe, sztuka 30 ct.

Najlepsza pomada do ust.

1 Najlepsze i najprzyjemniejsze mydło 
/ toalotowe do codziennego użytku.

Waselina borowa, waselina kamforowa I waseiina cynkowa w pudełkach i tub 
fcach cńszą sie wielką popularnością.

Waselinowe preparaty Hel itr są najlepsze a przyt m najtańsze.
W ap tekach  żądać należy w yraźnie l l e i l r  p rep arató w  w aselluow ych.

E a  gros: G. H ELL &, Comp., W ien, 1., S terngasse 8.
Składy we Lwowie w aptekach pp.- J .  Ha/a, Z. Ituekera, Sklepińskiogo, We- 
wiórskiego; w Przemyślu w apt. Mańkow kiego; w Stani-ławowie w aptekach 

Jana  Madury i II. Rubela ; w Rze-znwio w apt ee a-pińskiego.

Linie I i  la ^ d y a - ilm e n k a
Przew óz jedno lub dwurazowy tygodniowo 4287 

.!/-— -  x  R o t t e r d a m u  d o  I S  o  w .  Y o r k u

Ochronna marka:

Biuro dla ka ju t: Wlen, I. K olow ratrin g 10.
Biuro dla pokładu: W ie n , IV .,  W eyriugergusse 1 A. 

K a ju ta  I .  klasy : K a ju ta  11. k la s y :
od 1. kwietnia do 31. paźdz. Mi-k. 290—400*) od 1. siorpaia do 15. października Mrk. SOO
od 1. listopada do 31. marca Mik. 230—320 od 16. paździomika do 31. lipea Mrk. 180.
*) Zależne od położ.nia i wielkości kajuty oraz ehyżości i eleganeyi parowca.

<51 j R o t w  i c a .  f*

L f o im e n t .  C a p s ic i  c o m p .
z apteki Richtera w  Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronna marką „Kotwicą1* z 
apteki Richtera i z przezor
nością uznawać t y l k o  butelki 

- z tą marką jako wyrób 
oryginalny.

Wiki Riebtari pod iiitya 
lwem « Pradzi

• -1- !

Najlepsze czernidlo na śmiecie!
Kto chce mieć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły

skiem niech kupuje tylko

Fernolendta czernidło do obuwia
a dla obuwia jasnego t y l k o

Fernolendfa Crem barwy skórzanej.
V V » * ę d « I «  d o  n a U y o ia .  %PQ

C. k. uprz.
Fabryka założona w roku 1832 w Wiedniu.

8 k .I a d  f a b r y o m y ;

W ie d e ń , I ., S c h u le r s tr a sse  21.
Z powoda wielu bezw?r tostowy oh naśladownictw proszę 

d(i!*ł*(inie nwąlgp np./.wislo S t .  F ® r n o ló n d t,

& 3 & & 0 q o 0 0 & q s x  s o e e  m

|
jest, nieocenionym środkiem do higienicznego tipiykuzsnii ; 
twarzy. Pudełko małe pudru białego 60 ct., eał>* 1 zł:., ^
z łabędziom złr. 1'50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dia szatynek i brunetek, mało pudełko 70 ct., -ickszc 

złr. 1‘20, i łabędziem zlr. 1‘60.

WODA FIOŁKOWA-
usuwa z- twarzy pryszcze, liszaje , trę^ztki, piorzebn: tia 
i łuszczenia skóry, wygłudza zraarszczki i dołki osp.<we. 

Twarz odświeża, wybH'* i wyd"ltk»ca. — Cena 1 ztr.

usuwa piegi i żółto - 1 runatne plamy s twarzy, (f
Cft.ua 6 0  centów. *9

I  l i i l m E r o w i t r  $
i’

Skiepy własne: we Lwowie , Krakowie, Przemyślu, C?,-r- 
niowracb. oraz we wszystKD h pierwszorzędnych apteka- h, ] ĵ 

/X drog-mryach, sklepach i zakła-ia-h frziyerskich. J
V ĆX tX *3 G £ X X 3 0 9 &  1 * J © O O © O 0 ( j o © * ? ;

l  rowoiln l a l i a l m i t l f  r e i ć t  sic j o m s o  na nazwisko R o s a  S c t a f t e r  

“  Piefcnrść jest bogactwem'

S i ,

Piękność jest potęgą!
A t y I- d nsjwyższy skarb 
nfiągrąć. j f s t  dotąd jed y 
ny śrniek liekności my.ez
iif-stj.wciyni dworu król-serb., Wian, I., Grabin 1 4 A 
wynalciiocy i przez nią samą ■/.* skutkiem uży .T4nv.

Pcucre Fav!ss?nte
wiek używała ;es nieodzownym, uad.oie , - « «  iś ua.  
cel białości - ukrywa pod swoi; prześliena po.7f,„ą  
najbardziej widoczne nieczystości skór/, " wy^t» t.-, 
blizny s ospy, zmarszczki i fałdy, ściąg’,. po-y roi- 
'Zfrjui « ,-kutkiem używania złych bielidet i a*li-‘3 
l-ażde; kobiecej twaizy I niąeą, młodzieńczą 
.ość. Jest to jedyny puder, po którego użyeia n >• 
żna się myć- brz uszkodzę Ra. tego senzasyjne*-,) 
uziałai ia. Cena 1 pudelka z łr . 2*50 i z łr .

j ‘ | ,/  l l f a  odmładza o la? dziesiątk i, utrzymują skórę g ł*.tk i
v l  r  I L v  i clc.s - r-.zną, a na wieczór/ powinna go J i  z  paó
iRyw . c e g ie łk ę  1 z l r .  5 0  c t .  «  J93

I- - ;  f f i  łap o 1 -ega frbwisnięsin skóry, wzmacnia ją i jest a ą « u
ko-nnts);, m pewnym w skutku środkiem to U etoffcn  

l e i -  z łr . oO c t  -  C r c i c ,  w c -d a  i  p a d e r  były na w w ;* .ł ,e a
ie: i r ,..  mięil:-;, narodowej w r. 1897 preuitowane wielklon zlot/mi

i-iedsianii. - Zn a-mzwy .-ujne skutki moimi środków t.-a «:o vych 1 je  całko r-ę,
biiezlK-zono Listy pothwairia z nt jwyż-zyzh kót td-7-u’i,cKioa s* do 

p.!i---.yi i tylko oysiuci-ya me pozwala je og|:<zić. i i ż i e j  d im-e pj i fc- i a b- •<-, 
e. k uprz. opaskę Ga czoło d« osiągnięcia bt:. lałdów marmurowo W o r e  -.«Vi, 
% s 1 E zlr. 1*50 Wy-iwine mydło niękiiości , 8 a v . . n - a a T u e a . i t 8 • ot. Mms 

Horr, ..ufcafrer ,z-.i.-je W ; m „ ć i la ó ir - ,  kioiy ..s.wnuym włosom p-zyw.aca Q4p, 
v ; u>. kolor l-.łoo-; -j, unj .iaPaii.,ns/,a oi-u.id, poiysiiUiąca kasztinowate i -iksim uj- 
*/.../ne, zadn : m .tlB  ;;-o , -,-t w im. n...-*, zun-ju: os.ągn.ęt, Kolor. Jodaoraz

y.i.y wj o^ o .y  •..»-■ mm-, ęoy. miłego ic.r-.ou) zlr 1 5 9  Prawt*.iorf tyi- . 
z zn >i.i. .brązom. Rosa bchaifer, Wiko. I. iohl:n arkt 6, daw.Iej I firaben 14. '

P r a

na rzecz poliklinicznego stowarzyszenie (szpital). Każdy los 
ważny na wszystkie pięó ciągnień bez dopłaty.

II. ciągnienie nie
odwołalnie już

r  r s y  tylko po 1 k o r r n l e  do nai yeia w biurze loteryjnym , I Spir gelgass 
13, a we Lwowie sprz- d .ją  : Kitz & St. ff dom bankowy, -U. Klarfoid dom 
bankowy, Kormon i Feigeomann kai tor wyrai ny, Samuely ćz Landau b -.uk. 
Aug. Si-hellrtnberg i Syn b-.nk, Sokal & L-licn bank, M. Jonasz dom bauk., 
Gustaw Mas, M. Feigpnbaum dom bauk, i kantor wytn , Ign. Kosnef dmn b

i

Chorzy na płuca, gardło, krtań i astmę!
Kto prsgnie raz na zawsze pozbyć s ;ę swojej płucnej lub gar dianej --bomby, 

choćby najnporczywszcj, aibo astmy, nawet bardzo zastarzałej i na po ór nieule- 
czalnuj, ten nie -h pije h e r b a t ę  d la  o h o ry o h  c h r o n ic z n ie  n a  p łn e a  l  g a r 
d ło  A W> Iff-ikiego.

Trsiączne podziękowania dają gwar mcyę wielkipj siły -zdrawiającej tej her
baty. P»kiet na dwa dni 75 et Broszura (opis użycia! darmo. Prawdziwy tyIko u 
A. Wolffskyego, Berlia Nr. 37  Welssenburgerstrasse 79.- • 4 19x

S c h w e i z e r a  j e d w a D i e  najlepsze!
Proszę zażądać próbek mszy-.-h nowości czarnych, białych i innych ko

lorach od c-t do złr. 9-r.o ,»a in.-tr.
Speftj.Uność: icajnnwcze jedw ibue materyo na toalety wleozor- 

k  w e , b a lo w e  i t a  u l i c ę ,  u» b i s z k l , p o a z z y o la  itp.
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost Ula prywatnych i wysyłamy wybra

ne matoryo jedwabne >•« i o n e i o p ł a c o n e  do mieszkań.

Bchweizer & Co,, Lucern, Schweiz.
Dianu e k s p . r t o u y  J e d w a b i ó w . 1455&

Ra a oddziału c k. galm.

Towarzystwa gospodarstiep w Samborze
rozpisuje konkurs na dostawę 50 eta. wtr. nasienia koniczy
ny czerwonej, 25  ctn. mir szwedzkiej i 10 e t m .  m t r .  białej 
i u p r a s z a  P. T. producentów o nadsyłanie ofert i próbek 

najdalej do końca stycznia 1900. ^

e l k i  k r a c h !
N.iwy York i Loudyu n ;« os/ezą.l/, ł-? i stałego lądu i wielk 

inbi-ykc w.rob<-w srebrnych , widzi..1* Gę zmus/ouą wysprzedać eął 
uwy. zep:> • nittłem fylko wynagrodzeniem za pracę. Jestoot upełcoy 
moctiiony ;o a-:ku.tpMińó. ® yuyłam zatem każdomu za zwrotom 6 j ł r -  
6 ‘. c-r. na-itępciące piz dinicty :

6 n i ć ;  nc+ów stołowych z prawdziwą angieDka klingą,
V • :>!• Iców z jrd .ifg  o kawałka amoryk. pat srebra, 
e łyżek a am r>kańskiego patent, srebra, 

i:* ły ż e o sk  z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z s-.morykańskiego srebra, 
ł  chochelka z aaior,kańak-ego patent, srebra,
2 kubki do j.-j z ameryk. patent, srebra.
6 ;«ngiwipit.<‘.di spo .kow Mietoria, .
2 v sp„!na:e swie.-z.iiki,

*  1 sfj.hO,
i ro;s»pyw,--z cukru.

4 4  pu. ui uui ow tylko za złr. 6  6 0  
Te 4 4  pizedniioty koe>tuv ały dawniej 40 zł. a obecnie mężna je  

mieć v.a tę niską Cenę złr. 6 .6 0 .
hiufeiyki.ii.’-! io pat,-ui-. v;„Ae r. bro j«at na wskroś białym motałem, 

ktń ij brn ę srebra vó lat Ped gwaraueyą zachowuje. Najlepszym dowo
dem że lo egłet-z- ni® nic j st ż a ^ n o  at o s z tik a ń B tw e m  , zobowiązuje 
s ę mniejszeui [-ubueziiii iwróeit- :,ai-.iemc pieniądze bez trudności, ke
mu luwai kię iftepoc-.-ba. Niociiaj wię; nikt nie opuśń sposobności na 
byc.ia- r?-gu w sp .M iitgo  garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
juk niemniej dii. każdego doinrłtwa

Dostuć inożaa t y lk o  pod adresem : 49B0-

JA. U t l f i Ś t M
Di.m eksportowy am srykausi-ieh patentu - any-ti towarów srebrny o h .

W en II., Heinb aniistr<i33a 19/3. — Tdafun Nr. 7114. .
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiczką. ^  z d ,  

P ro sz ek  do czy szczen ia  10 ct. V  *
'lyliio mat;. ochronna ibok stojąca, zapawuia prawdziwość.

* " r ;• eią§ y. j .:sk. uziaui.a:
i . i a ii o w, ::l maja 1839. 

j-i-ę  i uńi-ką oiiZjieałiiin : jestem /, niej tak zadowolona, ie posyłam dal- 
eze za me ut .-i«. Księżna Amalia Czetwertyńska.

L nades>^nego lowam barozo jesti-m za-lowolo.m.
Krymynopol, Uaiieya. Siostra Joanna, przełóż. Tuw. N. P . Maryi.

Z przy n-j zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę 0 nowa posyłkę- 
_____________ Ll‘° "  Ua'!^ a-______________________  B a fc ,  kapitan.

^ K z o l io e -  k u  do

s/iSSii l f '  l - d O f f  fSr!3SC19»fi
v/yj)Tsf!fa

x> i» .y * ą o o o iiw  [ u * o ‘- *  ś-z.rH l u b  k o s z t ó w

x_. n p ra y w .

gali... akcyjnego tanku hipotecznego.

W jaki sposób poz ita ją  panie pietnemi?,
Najpew niej p rzez  pielęgnacyę swego oblicza

Is e a e S is ie r^ a
g r o n o s t a jo - w f * ”  1

Owe znakomiti! pudry su tw.-rz używras są z zamiłowaniem w kołach 
-Um nai wyższej sfery i p-z ,s n iju ie ws-'.c artystki , ponieważ nadają oblicza 
mlodzieńo/.ugu, kwir.-ąrego wygląda, a niu poznać nawtt ttgo, że się jest 
upudrowani.

Pan Adel.ru patti sprowadzi o-i lat 20 pudry, Patti C;óm« , szminki 
od L. Leichoora, a w-j v/szy«tkieh listach zamaw-ąjąeyeh, które każdemu - chę
cią mogą bye pok i,v.a«o, wyr.-ż- sw.jjfi na-iz wyczaj ne zaiowolenie i  tego, że 
nig.i/io lepszych Rb yk..tó-.v zaRo-ćb, n e mogła i zaw*ze będzi# się n ia i  
z zadowoleniem p&slugiwaó.

Do nabyciu, we wszystkich perfumeryach i w fabryce

L. Leichner, Berlin, Sciiiitzenstrasse 31.

A l a  P f 7 a e i o t U  konopne do sikawek. Węże gumowe ssące. Koneweczki
l t l d .  L / i d o i u ; i l  do gaszenia ognia Hydronety jako sikawki ogrodowe k u m

p o l e c a j ą

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

Fridrich k 1 . IlcacocK
Lwów, ul. Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo G ro m .

Z órukar* litografii F iliera  i Spóiki.


